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Ag. PAT. donosi: 

Kapitan Codreanu ogłosił w 
prasie tekst oxólnika, który roze- 
słał do swoich zwolenników. Cen 
zura zezwoliła na ogłoszenie 
okólnika, gdyż przewódca skraj. 
nej prawicy („żelazna Gwardia“) 
nieoczekiwanie zapowiedział w 
nim wycofanie się z życia poli- 
tycznego, Kpt. Codreanu zwalnia 
„legionistów* z przysięgi na wier 
ność. Partia „Wszystko dła kra. 
ju“ („Żelazna Gwardia“) jest od. 
tąd rozwiązana, a siedziba orga- 
nizacji zamknięta. „Godzina na. 
szego zwycięstwa nie wybiła", pi 
sze Codreanu i radzi swoim przy. 
jacielom poświęcić się pracy za. 
wodowej. O sobie kpt. Codreanu 
mówi, że w ciągu miesiąca opu- 
ści Ruinunię i uda się do Rzymu, 
gdzie zajmie się tłumaczeniem na 
język włoski i francuski swojej 
książki „Do legionistów".  Okól. 
nik kończy się- kiłktt iroricznyśni 
zwrotami pod adresem polityków. 

kk 
` * 

Kariera „wedzowska” p. Co- 
[reanu, beniaminka naszych 
zwolenników O. N. R. kończy 
się więc w sposób nie tyle me- 
lodramatyczny, ile wodewilo- 
wo - farsowy. „Żelazny wódz“ 


opuszcza progi niegościnne kra- 
ju własnego i będzie się trudnił 
pod modrym niebem Italii pracą 
tłumacza, „żelazni” zaś aktorzy 
„przełomu narodowego” zajmą 
się.. pracą zawodową. Odwagi 


ORGAN PPS. 


Ro. XX! 


to tam ten p. Codreanu nie pwi: 
kazał zbyt wiele. Jego to 
nie oskarżał b. premier Lone 
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1 PoRĘZE Pee z opad 


Warunki prenumeraty: w Łodzi e odnoszeniem do domu zł. 2.50 mies 


sięcznie, na prowiacjj zł 3. za zmianę adrasu gr, 50 Cena ojłoszeń: Za wiersz 


czajne gr. 


Drobne za wyraz gr. 15 


do 
la 


40. Nekrologi 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 sgait, w texście gr, 50 zwye 
100 mm. gr. 
treść ogłoszeń redakcja 


20, powyżej 100 mm gr, 3), 


nie odpowiada 


wodza faszystów rumuńskich Ewakuacja Teruelu 


Bitwa w powietrzu zakończyła się zwycięstwem lotników rządowych 


Ogłoszony we wtorek nad ranem 


listyczny p. Goga o pobieranie | komunikat oficjalny stwierdza, że 


subsydiów z kasy „Trzeciej! 
Rzeszy. 


wojska rządowe ewakuowały Te- 
ruel. Dowódca dywizji, która osła- 


Anglia bez ministra spraw zagranicznych 


Chamberlain Wine agendy Edena 


Zapowiedź ogólnej rekonstrukcji gabinetu angielskiego 


W brytyjskich kołach parlamen- 
tarnych uchodzi za rzecz pewną, 
że prem, Chamberlain nie obsadzi 
narazie stanowiska ministra spraw 
zagranicznych. Premier wychodzić 
ma z założenia, że ponieważ min, 
Eden ustąpił, nie zgadzając się na 
taktykę politycziią podjętą przez 
premiera, byłoby rzeczą niestoso- 
ną obarczać obecnie nowego mini- 
stra odpowiedzialnością za kroki, 
które już przeprowadzone zostały 
przez szefa Rządu brytyjskiego. 
Nie chcąc w chwili obecnej nikomu 
narzucić przeprowadzenią ` posu- 
nięć w zakresie polityki zagranicz- 


(o bedzie z Palestyną? 


Anglia nie zrezygnowała z projektu podziału kraju 


"Czterech wpływowych posłów lz 
by Gmin, a mianowicie Morrison, 
Wedgewood z Labour Party, Sin- 
clair z partii liberalnej i Cazelet 
z parti konserwatywnej odbyło roz 
mowę z premierem Chamberlainem 
i złożyło memoriał, w którym uza- 
sadniali konieczność nadania sta. 
tutu dominialnego Palestynie, wska 
zując na tego rodzaju rozwiązanie 
zagadnienia palestyńskiego, jako 
najbardziej celowe. Gdyby się je- 
dnak nie udało wprowadzić Pale- 
styny do grona dominiów brytyj- 
skich, to w każdym razie posłowie 
ci uważają za konieczne utrzyma- 
nie w mocy dlą uratowania auto. 
rytetu brytyjskiego planu podziału 
Palestyny. Premier Chamberlain 
przyrzekł rozpatrzyć sprawę, wy- 
sunię!ą przez wspomnianych po- 
słów w najbliższym czasie. Acz- 
kolwiek wszyscy czierej poslowie 
znani są w dzbie jako ci politycy, 


którzy stale otaczają opieką inte- 
tesy Żydów, to jednak wystąpienie 
ich posiada ważkie znaczenie zwła 
szcza z tego względu, że uczesitni- 
czący w tej grupie poseł konserwa 
tywny Cazelet powrócił dopiero 
niedawno z objazdu Palestyny, 
gdzie się dokładnie poinformował 
b sytuacji. Wiadomą zaś rzeczą w 
sierach miarodajnych jest, że pre- 
mier Chamberlain udzielił dużo u- 
wagi projektom posia Cazeleta. 


WYKRYCIE NOWEGO SKŁADU 
BRONI W JEROZOLIMIE 


W p.eczarach znajdujących się 
nieopodal miasta Jerozolimy poii- 
cja odnalazła wielki skład broni: 
Wśród dużej ilości karabinów i a- 
municji znaleziono 6 bomb o stra- 
szliwej sile wybuchowej, gilzy 
karabinowe oraz kapiszony, Pro- 
wizoryczny skład broni znajdował 
się w pobliżu wieży Dawida. 


Prawo Lyncha w Ameryce 


Na żądanie przewódcy demokra 
tycznej grupy senatu amerykań- 
skiego Barcieya, postanowił senat 
w pomedziałek odłożyć rozpatry- 
wanie projekiu przeciw t. zw. pra 
wu Łyncha i zająć się rozpairywa: 
mem projektu rządowego O pomo 
cy socjalnej. Tym samym podczas 
obecnej sesji kongresu sprawa lin 
cza różpatrywiną już nie będzie. 
Fakt ten uważany być może za 
zwycięstwo seńaiurów, reprezentu 
jących Stany Poludniowe, które 
energicznie zwalczały wniesiony 


projekt. Walka o odłożenie tego 
projektu prowadzona była różno- 
rodnymi, najbardziej drastyczny- 
im metodami, jak wielugodziny- 
im mowam, oraz odczytywaniem 
ustępów z rożnych książek 1 pa- 
m.ętników. Stany Poiudnowe u- 
ważaty „prawo antylinczowe"* za 
„niedemckratyczne” i ograniczają- 
ce w prawach poszrzególne sláa- 
ny (7). Wielotygodniowa obstruk 
cja parlamentarna przeszkodziła 
rozpątrzeniu AERO prawa dotych- 
czas, 


nej, do których premier zmierza, 
miał on zadecydować, że narazie 
będzie sam prowadził politykę za- 
graniczną, mając do pómocy lorda 
Halifaxa, jako tymczasowego kie- 
rownika agend ministerium spraw 
zagranicznych. Ponadto dla odciąt 
zenia premiera, zwiasżcza G ile Cho | s 
dzi o interpelacje poselskie w izbie 
Gmin, tak liczne w dziedzinie poli. 
tyki międzynarodowej, premier za- 
mierza zamianować bardzo tęgiego 
parlamentarnego podsekretarza sta 
nu spraw zagranicznych na miejsce 
lorda , Cranborne. Powszechnie 
twierdzą, że przewidywania co do 
osoby następcy Cranborne'a doty. 
czą obecnego parlamentarnego pod 
sekretarza stanu spraw wewnętrz.- 
nych Lloyda. Geoffrey Lloyd, liczą- 
cy zaledwie lat 36, uchodzi za je- 


„dnego z najzdolniejszych polity. 
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ków konserwatywnych miodej ge- 
ueracji. Był on przez długie lata 
parlamentarnym prywatnym sekre- 
tarzem premiera Baldwina, obecnie 
jako parlamentarny podsekretarz 
stanu spraw wewnętrznych z wiel- 
ką energią przeprowadżał przygo. 
towania do obrony przeciwlotni. 
czej ludności cywilnej kraju. Lloyd 
był niedawno w związku z tymi 
przygotowaniami w Niemczech i 
we Francji, studiując zarządzenia 
przeciwlotnicze obu tych krajów £ 
jak wiadomo, miał diuższą rozmu 
wę z premierem Goeringiem. Lloyd 
odznaczył się wielkimi zdolnościa- 
mi jako parlamentarzysta i dlatego 
według opinii, panujących, w ku. 
luarach Izby, nadawałby się spe- 
cjalnie do odpowiadania na liczne 
interpelacje poselskie. 


Koła parlamentarne przekonane 
są, że po przeprowadzeniu przez 
prem. Chamberlaina pomyślnych 
rokowań z Włochami, szef Rządu 
brytyjskiego podejmie rekonstruk=- 
cję gabineiu i wowczas obsadzi na 
dowo nig bike. stanowisko: mini- 
nież szereg innych tek, jak np. tekę 
kolonii, tekę ministra rolnictwa i 
tekę pierwszego lorda admiralicji 
W każdym razie nastąpić to może 
dopiero na początku lata po zała- 
twieniu budżetu. 


niala odwrót wojsk rządowych, 0- 
trzymał rozkaz wycofania się, gdyż 
miasto Teruel zosiało niemal cał. 
kowicie okrążone. Komunikat doda 
je, że ani jeden zoinierz nie pozo- 
stał w mieście. Odwrót nastąpił w 
zupełnym porządku. 


Rządowe lotnictwa — głosi da- 
iej komunikat — doniosło w ponie 
dziatek piękny sukces, O 10-ej ra. 
no dwadzieścia samolotów myśliw- 
skich rozpoczęło bitwę z trzymoto 
rowcami nieprzyjacielskimi, bronia 
nymi przez eskadrę „fiatów” i 2 sa 
moloty niemieckie „messersch- 
midt", Zestrzetiliśmy 1 samolot. U 
11-ej godzinie samoloty rządowe 
zestrzeliły 4 samoloty „messersch- 
midi“ i 1 dwumotorowiec. O godz. 
1250 samoloty rządowe zaatako- 
wały 20 niemieckich samolotów i 
4 eskadry my: śliwskie między , Alde- 
huefa i pusm la de Valverde. Strg- 
cili$my 3 samoloty „fiat”, O godz 
16 doszio do nowej bitwy powietrz 
nej pomiedzy estadrą dwumotoro. 
wców, bronioną przez „fiaty“ a sa- 
moiotami rzadowymi. Zestrzeliliś. 
my 2 samoloty. W ciegu tych bitew 


straciliśmy 4 samoloty. Na innych 
irontach bez zmian. 

Korespondent specjalny Agencji 
favasa z frontu pod Teruelem do- 
nosi, że walki na tym odcinku ma. 
ją charakter niezwykle zacięty. 
Wojska rządowe wprowadziły do 
akcji wielkie siły, złożone zę swych 
najlepszych oddziałów. Faszyści 
rzucili do watki olbrzymią ilość ma 
teriali wojennego, szczególnie lot 
nictwa i artylerii. Wczoraj więczo» 
rem opór wojsk rządowych pod 
Teruciem os'abl. Ogień karabino- 
wy į maszynowy Stał się coraz rzad 
szy. Szereg stanowisk dobrze umo 
cenionych wojsk rządowych na po- 
mdnie od La Muela został zdobyty. 


Trzeba im patrzeć 
TEZ na: pete > 


W Budapeszcie aresztowano ca 
ły zarząd narodowo - „socjalisty- 
cznej" partii Szalasiego, uchodzą- 
cego obecnie za najpoważn:ejsze< 
30 przewódcę ruchu skrajnie pra- 
wicowego na Węgrzech. 


Sto artykułów 


ma zamknąć narodowi rumuńskiemu drog? 
do dec dswania o swo. m issie 


Tekst nowej konstytucji rumu: 
skiej oktrojowanej drogą dekretu 
królewskiego opublikowa: Mont- 
tor urzędowy w wydaniu specja! 
nym. Konstytucja składa się ze 
100 artykulów. Za powszechnie 
przyjętymi we wszystkich konsty 
tucjach zasadami podstawowym, 
jak nienaruszalność- terytorialna 
państwa, obywateli wobec paii- 
stwa, swobody obywateiskie utd 
wyodrębnić można w nowej kon 
stytucji szereg przepisów nowych 
charakteryzujących nowy ustrój. 


jaki otrzymuje Rumunia. 
Źródłem władzy — według 
brzmienia konstytucji — jest na 


Roz.rzeliwanie... weterynarzy 


Oczywiście w Związku Sowieckim 


Sąd republiki autonomicznej U- 
setii północnej skazał 11-tu wete- 
rynarzy na karę śmierci przez roz 
strzelanie za zorganizowanie ma- 
sowego zarażania bydia. W okre- 
sie od 1932 do 1937 — jak przy 


znali się skazani — padło około | 


9U tys. sztuk bydla rogaiego. Po- 
za tym skazani przyznali się do 
prowadzenia waiki bakteriolugicz 
nej z ludnością sowiecką przez za 
rażanie bydła przeznaczonego na 
ubój chorobami  epidemicznymi. 

(PAT.) 


Pociąg pośpieszny 


wechat na b.Ciqg towarowy 


W. poniedziałek © godz. 22-ej 
pociąg pośpieszny towarowy nr. 
3766 jadący z Markowic do Chry- 
plina wskutek ziego nastawienia 
zwrotnicy najechał na stacji w 
chryplinie na przetaczane wago- 
ny. Wskutek zderzenia zabity zo- 
stał hamulcowy” Wład: Czyżew- 


ski, zamieszkały w Stanisiawowie, 
zaś lekko ranny został drugi ha- 
mulcowy: Adolf bernard. Kozbiciu 
uleglo 9 wagonów towarowych w 
tym jeden wagon bydła żywego. 
z którego dwie sztuki zostały: za- 
bite. Na miejsce wypadku udała 
Się komisja sądowo = lekarska. 


ród, ale piastunem tej władzy jesi 
król (!). Król jednoczy władzę 
ustawodawczą, ktorą sprawuje za 
pośrednictwem przeustawicielsiwa 
darodowego oraz wykonawczą, 
«tórą sprawuje za posredniciwci 
rządu, Król sankcjonuje ustawy, 
a usława bez jego zultwierdzeniu 
jest nieważna, Inicjatywa ustuwu 
duwcza należy do króla. Władza 
sądowa wykonywana jest* prze. 
rgany sądowe w imieniu króla 

Król zwołuje izby ustawodaw 
cze conajrwuej raz do roku i za 
rządza zamknięcie oraz odroczi: 
aie izby. 

Król mianuje i powołuje min 
strów i urzędników panstwowych 

W okresie, gdy izby ustawodaw 
cze nie obradują (t. zn. przez ci 
ty rok) król ma prawo wydawali 
dekrety z mocą ustawy, które na 
stępnie będą przedłożone izbom 
do ratyfikacji. Król jest szejem 
armii i posiada prawo wypowia. 
dania wojny i zawierania pokn. 
ju (!). 

Parlament jest dwuizbowy. (z. 
ba deputowanych składa się z 
posłów wybranych w głosowaniu 
powszechnym przez wyborców 
którzy ukończyli lat 30 i wykony- 
wują określony zawód w jednej 
z następujących trzech *kategoryj. 


1) rolnictwo 1 praca fizyczna, 2) 
przemysł i handel i 3) zawody 
wine. Usuwanie jest obowiąz- 
nowe i tajne. Czas trwania mañ- 
datu wynosi lat 6. Senat składa 
się z ćzwonsów wyoranych w gio- 
sowaniu powszechnym, członków 
iianowanych przez króła oraz 
senatorów „ktorzy uzyskali tę go. 
dność na mocy prawa, (Do tej 
aategorir naieży następca tronu 
po ukonczeniu 18 lat, członkowie 
rodziny królewskiej, patriarcha, 
ietropolici i biskupi prawosław= 
ai oraz głowy wyznań uznanych 
przez panstwo i dotychczasowi 
senatorzy - wiryliści, a więć pre- 
mierzy, klórzy urzędowali 4 iata, 
itl.nistrowie, którzy urzędowali 6 
lat, i deputowani, którzy brali u- 
dział w 10 kadencjach parlanien- 
tu). 

Mandat senatorów mianowa- 
nych i wybieranych opiewa na lat 
9, co 3 lata odnawia się drogą 
wyborów jedną trzecią senatorów 
obieralnych. 

Ministrowie są odpowiedzialni 
tylko przed królem (!). 

Konstytucja niniejsza nie może 
być zawieszona ani w części, ani 
w całości (7). Rewizja jej może 
nastąpić z inicjatywy króla (?) 
po zasiągnięciu opinii izb ustawo 
dawczych. 
Bea 


Nasz numer poniedziałkowy 


w dr. 28 lutego 
bedzie zawierał 6 siron ¿ruku 


W tym numerze czytelnicy znajdą sprawozdanie z pierwsze- 
go dnia Kongresu Stronnictwa Ludowego w Krakowie. 
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Budżet Państwa w Sejmie 


Atak prawicy „sanacyjnej” 


na Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 


Do dyskusji nad budżetem min. 
Spraw Wewnętrznych zapisało się 
57 mówców; to nie był jeszcze 
rekord. Min. Spr. Wewnętrznych 
bądź co bądź obejmuje cały kom- 
pleks zagadnień, jak bezpieczen. 
stwa, stosunku do mniejszości na. 
rodowych, samorządu terytorialą 
nego tt. d. 

Rekordowym można uważać 
dzień wczorajszy, kiedy to do dy- 
skusjł nad budżetem Rolnictwa ı 
Rejorm Rolnych zapisało się aż 
93 mówców. 


„REFERENT OBRAŻONY, 


Sprawozdawca pos, Sobotyk po- 
wiada na wstępie, że usiłowano wy- 
%rzeć na niego presję, zastraszyć go 
zarówno przed referatem na Komisji 
fak i po jego wygłoszeniu. 

Glos: Kto? 

REFERENT: 

Zbyt wiele czasu zajęłaby opowieść 
a tym. Ograaiczę się do stwierdze- 
nia, że referat swój oparłem na rze- 
czowej ocemie stanu faktycznego. — 
Nie mogą ukryć tego, że z przykro- 
ścią widziałem, iż dotychczas nie 
mykorzenił się zwyczaj poniewiera. 
nia chłopem, choćby był posłem I re- 
ferentem. 

Referent ma żal do prasy, że nie 
ceeniła obiektywnie jego „gospodar- 
ekiego punktu widzenia”, żal mą za- 
równo do „Gazety Polskiej", jak i da 
„ttobotnika” oraz do organy prasy 
rolniczej („Robotnik* napisał, że pod 
raferatem rolnika p. Sobczyka mógł 
Ly podpisać się każdy obszarnik — 
przyp. epraw.): 

Dalej mówca zapewnia, że nie cho 
dzi mu o osobę ministra, lecz o stan 
rolrictwa I dobro Państwa, 

W sprawie wykonania reformy rol 


nej p. referent apeluje do ziemian— POCIĄĘU: 


aby pozytywnie i rzeczowo trakto- 
wal reformę rolną, do nieproszonych 
opiekunów — aby maleźli sobie in- 
tego konika, do drobnych rolników, 
aby, walcząc nieustępliwie o przebu- 
dowę vstroju rolnego, pamiętali jed- 
nak, że nie jest to jedyny problem, 


£tyowe i planową inwestycję gospo- 
darczą. 

Mówca dawodzi, że gdy rolnik za- 
możny, to wszyscy zamożni, Połski 
nie stać na przekształcenie chłopów 
w nędzarzy, 


PRZEMÓWIENIE 
MIN. PONIATOWSKIEGO, 


(w streszczeniu). 


Po przemówieniu referenta za. 
brał głos min. Poniatowski, który 
oświadczył, że zarzuty w sprawie 
posługiwania się prasą przeciwko 
referentowi odeprze wtedy, gdy 
referent zechce sprecyzować do- 
ktadnie rzucone oskarżenia. 

Nie jest słusznym, że Ministe- 
rium prowadzi politykę taniego 
chieba, Wysiłki Ministerium idą 
bowiem po linii podniesienia tyn- 
ku wewnętrznego. Udało się od- 
ciąć rynek polski od cen świato- 
wych. Należy jednak pamiętać, że 
wysokie ceny są dobre dla nie- 
licznej grupy gospodarstw dobrze 
sytnowanych, mających kontakt z 
tyrkiem, ale nie dla gospodarstw 
wegetujących . 

Ministerium dąży do zmniejsze- 
nia ilości gospodarstw wegetują- 
cych, przeciwstawia się większym 
wahariom cen, bo te są zabójcze 
üla słabego rynku, 

Stosunek ministerium do oświaty 
pozaszkolnej rolników jest wyra- 
ny. Należy akcję oświatową ią- 
czyć z ogólną oświetą pozaszkol- 
ną. nie zaś z fachową, rolniczą, 

Na zarzuty, dotyczące wpływa» 
mia ua Izby rolnicze, należy wyja. 
Śnić, że dotychczas Izby te mają 
oparcie i kontrolę w Rządzie, Mi- 
nisterium dąży do poddania tych 
łzb kontroli Związku Izb. Do te- 
go związku należałoby również 
instruowanie poszczególnych izb. 


DYSKUSJA. 
„Oskarżam* pos, Zakliki, 


Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos pos. Zaklika, który oświad- 
cza, że od 1934 roku zaczynamy 
chwytać oddech, ale po zeszłorocz 
Bych żniwach nastąpiło załama- 


nie. Mówca oblicza, że w r. bież. 
rolnictwo zainkasuje o 60 mil, zł. 
mniej, 

Mimo korzystnego  kształtowa. 
nia się eksportu odcinek hodowla 
ny nie da ekwiwalentu z uwagi na 
to, że drożyzna i brak paszy po» 
większa koszty produkcji. Ryńek 
zas wewnętrzny w zakresie hodo- 
wianym nadwyżki żadnej nie. da, 
a przeciwnie, masowa sprzedaż 
niedożywionego bydła w okresie 
jesiennym pogłębia straty rolnict- 
wa I stanowi wyrwę w hodowii— 
którą nie łatwo będzie odrobić. 

Jest zatem gorzej, a nie lepiej 
i widoki na przyszłość nie są do- 
bre. 


Dalej mówca krytykuje politykę 


Kontrasty 


Paryż, w lutym. 

W wielu punktach Paryża 
świecą jasno neonami, już od po- 
łudnia — nieznane w Warsza: 
wie CINEAC', 

CINEACIi — to kina, w któ 
rych dają tylko tak zwane u nas 
„nadprogramy”; finansowane są 
przez wielkie dzienniki i od nich 
mają też nazwy, jak „PARIS- 
SOIR CINEAC*, „JOURNAL CI- 
NEAC“ i't. d. CINEAC' cieszą 
się wielkim powodzeniem: wielu 
ludzi poważnych, których nudzi 
przeważnie banalna treść filmu, 
chętnie zobaczy ostatnie wyda 
rzenia świata; mieszkaniec przed- 
mieścia, nie mający co zrobić z 
godziną, brakującą do randki czy 

7 chętniej spędzi ją u 
CINEAC'u, niż w kawiarni, — a 
wszystkich znęci cena minimalna 
i miękkie fotele, 

Program trwa godzinę, Jest na: 
turalnie bogatszy od naszych nad- 
programów, doskonały pod wzglę 
dem kinematograficznym, dobo- 
ru odcinków i świeżości nowin. 

„Program się zacz: PRZE- 
SILENIE GABINETOWE. Każ 
dy Francuz to polityk; obchodzi 
go żywo obsadzenie każdej teki 
ministerialnej, — ma swoje za 
patrywania, swoich 
politycznych. Widzimy wszystkich 
ministrów, rozprawiających na 
stopniach Pałacu Elizejskiego;— 
przewijają się przed nami twarze 
poszcze_ólnych członków Rządu: 
poważny Chautem ps, namówiony 
przez dziennikarzy, pozdrawia 
wszystkich przez mikrofon; ol: 
brzymi Herriot nie daje się næ 
brać i, machając rękami w obro- 
nie, ze śmiechem znika; — po 
tem Blum, w wielkim profesor- 
skim kapeluszu, nieśmiało u- 
śmiechając się, unika objektywu. 
Francuzi przywiązani są do swej 
demokracji — lubią ją zobaczy 

«Potem PRZYJAZD JUGO. 
SŁOWIAŃSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH DO 


wSYgnały"' 
dwutygodnikiem 


Począwszy od dnia 15 lutego b. r. 
„Sygnały* ukazują się dwa razy w mie 
siącu. W numerze 39, który właśnie u- 
kazał się w sprzedaży, piszą: André 
Malraux: Nadzieja (epizod z wojny hi- 
szpańskiej), — J. K. Weintraub: Wspo. 
mnienie o Georgu Traklu (i 4 przekła 
dy). — Jerzy Boreisza: O Stefanie Czar. 
nowskim. — Artur Bardach: O twórczo- 
ści naukowej Stefana Czarnowskiego, — 
Halina Krahelska: Wspenmienia o prof. 
St. Czarnowskim, — Sydonia Amarant: 
W cienie słonecznego zegara, (W sana- 
torium im. Wł. Medema w Miedzyszy: 
nie). — Ignacy Pik: Awangarda i awan- 
gardziści, — Omówienia książek zamie- 
szczają: Andrzej Drozd, Maria Fidere- 
równa i Władysław Jaworski. — Poza 
tym: sprawa konfiskaty „Sygnałów* w 
Sejmie. — Przegląd prasy. — Korespon- 
dencja. Banzaj! (rys. K Baranieckiego). 

SYGNAŁY” są najtańszym pismem 
społeczno - literackim w Polsce, Cena 
egzemplarza 40 gr. Prenumerata kwar. 
talna 2 zł., półroczna 4 zł., roczna 7 zł. 
Kos w PKO. 503 400. Przekaz rozra 
chunkowy nr. 1. Adres redakcji i ad- 
minietracji: Lwów, Hauke Bosaka 12. 


Ministerium Rolnictwa. Wiemy— 
powiada mówca — że są rozdż- 
wtięki pomiędzy Ministerium a 
Związkiem Izb i Organizacji kol- 
niczych, W dwu [zbach Rolniczych 
są komisarze. W Izbie Wileńskiej 
mamy rozkład od środka, 

Pos, Wł. Kamiński: Skąd Pan 
wie, co się tam dzieje? Pan kla- 
mie. 

Wicemarsz. Kielak przywołuje 
do porządku pos, Kamińskiego za 
użycie nieparlamentarnego zwro- 
tu. 

Pos. Zaklika w dalszym ciągu 
oskarża kierownictwo Ministerium 
za wadliwą politykę, za zaniedba. 
nie opłacatności rolniczej i za 
wprowadzenie fermentu (?) 


BERLINA.. Wśród szpaleru wy- 
prężonych żołnierzy energicznym 
krokiem przesuwa się grupa ofi- 
cerów w zupełnej ciszy. Odróż- 
niamy grubą sylwetkę Goebbelsa, 
słychać szczęk prezentowanej 
broni, brzęk ostróg, — powita- 
nia, — odjazd w olbrzymich aw 
tach, — wieczorem przy świa- 
tłach pochodni defilada. 

„Znów P/RYŻ — otwarcie 
wystawy Goy'i. ORANGBERIE na 
placu Concorde — przyjazd pre: 
zydenta.. przyjazne uśmiechy 
mężczyzn, czarujące kobiet: — 
kilka zdjęć obrazów tego wielkie- 
go malarza. Potem ŚWIĘTO MI- 
DINETEK; 


staruszki * matki, piastujące dzie 


ZEE LEZA E EZ Em NOM OWO DYTÓC Z OZZIE r DZZA. 


Lot nad Saharą 


Z pośród 26-ciu samolotów zgło | gu kilku dni w Gadames odbywa- 
szonych do raidu nad Saharą wyj ły się próby techniczne, przewi- 


startowały wczoraj rano z lotnis- 
ka w Gadames 23 aparaty. W ra- 
idzie dłerze udział 14 samolotów 
włoskich, 6 niemieckich, 1 belgij- 
ski, 1 francuski i I japoński, Raid 
otworzył marszałek Balbo. W cią 


Przegląd prasy 


SPÓR O NACJONALIZM. 

Qmegdajsza „Gazeta Polska“, 
przedstawiając swoim czytelni- 
kom ideologiczne filary (trzy) 
OZONu, wymieniła wśród nich 
nacjonalizm, zastrzegając się ato 
li. że nie ma na myśli „szowiniz- 
mu“. To oświadczenie zabolało 
endecki „Warszawski Dziennik 
Narodowy“, który uważa, że na 
nacjonalizm ma monopol ende- 
cja. Zwłaszcza, że „Gazeta Pol- 
ska“ nazywa swój nacjonalizm 


nam nędzy, upodabniającej każ: 
dego do wszystkich, 

„LASEK BULOŃSKI w zimie; 
mgiełka, twałęsająca się po za 
spach zeschłych liści, kałuże; — 
CROSS, ulubiona impreza Pary 
żan — tysiączny tłum biało ubra: 
nych zawodników rusza ze star: 
lu, — po chwili widzimy zwycięż: 
cę na mecie, poklepywanego, ca 
łowanego, zadowolonego, a nic 
mającego wcale miny bohatera, 

«WALT DISNEY—Stara świet- 
na komedia CHAPLINA. Seans 
skończony. 

Wychodzimy na bulwary... ©- 
wietwa nas słodkie powietrze Pæ 
ryża, — ogarnia poczucie zado- 
woleria, bezpieczeństwa: 1 TU 
BYWA NĘDZA, ALE NIKO- 
MU NIE ODEBRANE ZOSTA- 
ŁO PRAWO DO ŻYCIA, MYŚLI 
I RADOŚCI! 

LA DOUCE FRANCE! *) 


*) Słodka Francjol 
ni (Ż.). 


dziane regulaminem raidu oraz lot 
długości 430 klm. w obwodzie 
zamkniętym ponad pustynią. W 
czasie prób wstępnych wycofały 
się z konkurencji 2 samoloty -^> 
skie 1 1 niemiecki, 


Sztuczne ogrzewanie gleby 


Włoski Instytut Geologiczny wy 
stąpił ostatnio z sensacyjnym pro 
jektem wykorzystania nadmiaru 
energii elektrycznej, produkowanej 
przez olbrzymie centrale w Al- 
pach I na Sycylii, dla sztucznego 
ogrzewania terenów uprawianych 
pod plantację jarzyn t oziminę, O- 
prócz podniesienia wydajności gle 
by przez ogrzewanie jej prądem 
elektrycznym, realizacja tego pro- 


jektu umożliwiłaby również racjo- 
nalie wykorzystanie olbrzymiej 
nadwyżki energii — 6% miliardów 
klw. — wytwarzanej rocznie przez 
włoskie centrale hydroelektryczne, 
ilość bowiem energii elektrycznej, 
którą zużywa się rocznie we Włe- 
szech, wynosi zaledwie 5% miliar 
da kiw. przy ogólnej produkcji 
rocznej — 12 miliardów klw, 


Dwa ciekawe wynalazki 


w Łodzi 


Jeden z ulicznych fotografów 
łódzkich, t. zw. „leikarz* skon- 
struował ulepszony aparat fotogra 
ficzny, który dzięki specjalnej po- 
działce w kamerze uzyskuje na 
jednej małej kliszy 25 rozmaitych 
zdjęć. Z klisz po powiększeniu 0- 


irzymuje się 25 normalnych od- 
bitek fotograficznych. 
Jednocześnie pewien ślusarz 


łódzki skonstruował rower o trze- 
cim kole rozpędowym, które zna- 
cznie zaoszczędza siły przy poru- 
szaniu pedałów i umożliwia osiąg 
nięcie większej szybkości. 
Obydwa wynałazki zostaną w 
najbliższym czasie opatentowane 
przez Stowarzyszenie Popierania 
Wynalizków w Łodzi. 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 
Oddział „„Roboin ka Częstochow. 


ak.ego* — Częstochowa zł. 14.71, 


Robotnicy Warsztatów  Szewckich 


Członkowie Zw, Zaw. Chemicznego 


z fabryki Agrochemia w Oświęc.miu 
zł. 20.70, 


Kolonia w Zakopanem zł. 18. 


Dnia 12 lutego r. b. pracownicy 
firmy E. Briggs w Markach zebrali 
na strajkujących w firmie Brage w 
Warszawe sumę zł 28, Delegaci, 
chcący doręczyć pieniądze strajkują- 


Miejskich Maków Mazowiecki zł, 6.20|cym, zostali zatrzymani przez poli. 


cję. Sumę tę dn. 22 b. m. opłacono w 
admin  „Robotnik' do dysp*zycji 
pracowników f. Brage zrzeszonych 
w Zwązku klasowym Rob, Przem, 
Chemicznego, 


„pozytywnym* (bez nienawiści 
względem innych narodów). Z te- 
go wynika chyba — oburza się 
endecki dziennik — że nasz, en- 
decki nacjonalizm jest „negatyw- 
ny“?! A przecie Dmowski i Ba- 
licki już przed kilkudziesięciu 
laty formułowali istotę prawdzi- 
wego nacjonalizmu! 

Jeśli ktoś o tym wszystkim nie 
wie, tego wszystkiego nie zna, a pf. 
sze o nacjonaliźniie na podstawie te- 
go, co od kogoś saełyrzał, lub też 
wyczytał w niezliczonych paszkwi- 
lach i tandetnych a stronniczych o- 
pracowaniach, to nie ma prawa (!) 
pisać o rzeczach na seriol 


Naturalnie, ten endecki „me- 
nopol“ na nacjonalizm jest śmie- 
szny. Ale swoją drogą, uważamy 
terminologię „pozytywny  nacjo- 
nalizm* w rozumieniu „Gazety 
Polskiej“ za dziwaczną. Jeśli dla 
niej „pozytywny nacjonalizm“ 
jest poprostu miłością dla wła: 
snego narodu, i jeśli ta miłość ma 
być „rozumną*, nie pychą i nie- 
nawiścia. lecz tylko „zdrową am- 
bicją* — lepiej tego uczucia nie 
nazywać „nacjonalizmem“. Bo 
właśnie w tym słowie tkwi pier: 
wiastek szowinizmu. 

ROZGORYCZENI. 


Konserwatyści z „Czasu“ są 
bardzo rozgoryczeni. Nie ma, po- 
wiadają z bólem, — nie ma w 
Polsce zgody pomiędzy „słowem 
a czynem“, Na przykład? Na 
przykład weźmiemy OZON 
(aha!). Słowa (deklaracji luto- 
wej) są dobre, ale gdzie odpowie- 
dni czyn? Ach, nie ma! nie ma 
odpowiedniego czynu. OZON po- 
stępuje wbrew swej (prawicowej) 
deklaracji! 

Płk. Koc pragnął niewątpliwie jak 
najbardziej szczerze zasady, którym 
w swej deklaracji dał wyraz, w ży- 
ciu Polski nraeczywistnić. Jedmako- 
woż nie był w stanie tego uczynić. 
Czynniki, które stanęły na prse- 
mkodzie, były silniejsze od niego. 
Płk. Koc ustąpił. Deklaracja jego e- 
bowięznje nadał. Piema ozenowe 
raz po raz się na nię powołują, ale 
jednocześnie te same pisma bronią 
polityki, %tóra stanowi tych zasad 
jaskrawe zaprzeczenie, bronię ludzi, 
którzy peses całe owcje życie wy- 
amawnii zasady wręcz odmienne. 


Tak rozgorycza cię coraz bar- 
dziej biedny „Czas“, Rzeczywr 
ście, pozycja przyk1a. Ale co cie- 
kawe — dziennik chce dopaso- 
wać czyny do (dawniejszych) 


słów, a mie słowa do czynów. A około 45 km./godx. 


przecie, — jeśli naprawdę chodzi 
tylko o bolesną rozbieżność ełów 
i czynów, — można by ją usunąć 
także i w ten drugi sposób. 


DYMISJA MIN. EDENA. 


Ta dymisja stanowi niezawod- 
nie najważniejszy fakt polityczny 
ostatnich dni. Prasa polska je- 
szcze nie zajęła wanowieka. Tyl- 
ko depesze korespondentów nie» 
ca oświetlają sprawę. Jak widać 
z tych depesz, rozstrzygającym 
czynnikiem była nie tylko kwe- 
stia rokowań z Włochami. Min. . 
Eden uważał, że ozas dla tych ro- - 
kowań nie nadszedł jeszcze; ale 
ten problem łączy się z całokształe 
tem zapatrywań na sytuację en- 
ropejską. 

We Francji są wyrażane obe 
wy, że w razie zmiany polityki 
angielskiej Francja może zost”ć 
izolowaną. Naturalnie, rozumują 
niektóre dzienniki francuskie, do- 
brze by było odciągnąć Włochy 
od Niemiec i rozluźnić w ten spu- 
sób blok Faszystoweki. Ale ezy nie 
jest te polityka złudzeń? Włosi 
zainkasują angielską pożyczkę i 
mogą dalej tkwić w „Faszinter- 
nie“... Widocznie nowa sytuacja 
w Austrii, przykra dla Mussoli- 
niego, podniosła nadzieje Cham 
berlaina. A poz: tym Anglicy ko 
niecznie chcą mieć ręce rozwią: 
zane dla działania na Dalekim 
Wschodzie i zwolnić swoją flotę 
od konieczności czuwania na Mo 
rzu Śródziemnym, © 

K. CZ, 


Amnestia 
w (Czerwonej Armii 


Prezydium najwyższej rady Z. 
S. S. R. z okazji 20-ej rocznicy 
Czerwonej Armii wydało „ukaz“ © 
amnestii dla wojskowych, skaza- 
nych na więzienie od lat trzech. 
Amnestil nie podlegają jednak ska 
zani za przestępstwa antypań. 
stwowe. AT 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


pozostałym obszarza kraju ży ei 
uzenia, postępujące od północy ku po 
iudniowi. Spadek temperatury, zwła- 
szcza na wileńszczyźnie, Wiatry pół- 
nocno > zachodnie, dolne umiarkowa- 
ne i porywiste, górne z szybkością 


Z sali sądowej 


Dwudziestoletni mordercy 


PIERWSZY PROCES NIKIFORA | 
MARUSZECZKI. 


Słynny Nikifor _ Maruszeczko, 
który za kilka dni stanie przed Są- 
dem Okręgowym w. Katowicach w 
związku z napadami bandyckimi 
na Śląsku — we wtorek został przy 
wieziony z więzienia w Wadowi. 
cach do Warszawy, gdzie przed 
Sądem Okręgowym odpowiada za 
zamordowanie wywiadowcy Bąka. 

20-lętni Maruszeczko ścigany 
przez policję śląską, przybył w gru 
dniu za namową swego współtowa 
rzysza — Kaszewiaka — do War- 
szawy, gdzie ukrywał się. 16-g0 
grudnia obaj, nietrzeźwi, natknęli 
się na ulicy Żurawiej na wywiado- 
wcę Bąka, który — widząc jakichś 
podchmielonych osobników, zamie 
rzał wylegitymować ich, wtedy to 
Maruszeczko, uciekając, ścigany 
przez Bąka, użył rewolweru, kła- 
dąc Bąka trupem. W kitka dni póź. 
niej policja pod Szydłowcem śmier 
telnie postrzeliła Kaszewiaka, a 
ten przed zgonem zeznał, że Bąka 
zabił Maruszeczko. 15 stycznia Ma 
ruszeczkę aresztowano. 

Maruszeczko, który broni się 
sam, przyznał się do zaimordowa- 
nia Bąka, tłumacząc, że działał pod 
wpływem alkoholu. 
wpływem alkoholu i nie wiedział, 
że strzelał do wywiadowcy. 

Maruszeczkę Sąd skazał na karę 
śmierci. 


PROCES HENRYKA MINOGI. 


Również wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie odpo. 
wiadał 20-letni Henryk Minoga os 
karżony o bestialskie zamordowa- 


nie swego kolegi Aleksandra Mo. - 
drakowskiego, 

Minoga, który widział u Modra- 
kowskiego książeczkę PKO. z kil. 
kuset złotymi wkładu wywabił go 
podstępnie na bezłudzie ma Peito. 
wiznę i tam znienacka zadał mu 
cios nożem w krtań, a po zrabowa- 
niu książeczki PKQ dobił Modra- 
kowskiego, uderzając go kilkadzie- 
siąt razy nożem, a następnie scy- 
zorykiem. O premedytacji czynu 
świadczy, że Minoga zmasakrował 
twarz Modrakowskiemu, aby mie. 
rozpoznano zwłok, 

Minoga, wpadł jednak wkrótce 
w ręce policji. Znaleziono u niego 
zrabowaną książeczkę PKO. 

Minoga jest synem policjanta £ 
słuchaczem kursów maturalnych. 

Obie sprawy sądził ten sam kom 
plet pod przewodnictwem prezesa 
Posemkiewicza. i 


Wyrok 


W Sadzie Okręgawym pod prze 
wodnictwem sędziego Sągajły od. 
była się rozprawa przeciw Gu- 
stawowi  Ładzińskiemu, który 
przed kilku miesiącami dokonał 
napadu na red. dr. Merwina. 

W wyniku rozprawy Ładziński 
został skazany na 4 miesiące arę- 
sztu, przyczem Sąd postanowił po 
uprawomocnienia wyroku uwiado. 
mié o skazaniu Ladzinskiego wla- 
dze wojskowe, gdyż jest on ofice- 
rem w stanie spoczynku, 

Decyzja Sądu jest bezspornie 
słuszna i usprawiedłiwiona 2 ka- 
żdego punktu widzenia. 


sw. 3 


Poprawki historyczne 


Czyżby b 


do twierdzeń p. M. Starzyńskiego 


Po kilku dniach przerwy, 
spowodowanej wyjazdem moim 
z Warszawy, chciałbym wrócić 
do zagadnień, które poruszyli 
tow. Z, Żuławski w artykuie 
„Socjalizm pod obstrzałem” i p. 
M. Starzyński, współkierownik 
„Gazety Polskiej", w artykule 
„Las i drzewa”. Sądzę że ta 
polemika może się przyczymę 
do lojalnego wyjaśnienia na- 
szych stanowisk i jednej, i dru- 
giej strony. 

Dzisiaj spróbuję omówić je- 
den tylko problem: problem 
„wodzostwa”, Ja 


EJ 
Tow. Żuławski sformułował 
swoją tezę tak: 
„Kto ma być tym wodzem? Chęt 
nych będzie zawsze wielu..., ale 


zwycięży tylko jeden — tem, kto | ŻYĆ 


będzie rozporządzał największą si- 
łą zbrojną: armią, W ten sposób 
ladzkość powróci do okresu kondo- 
tiarów „* 
P. M. Starzyński odpowiada: 
„Przecież z obecnych większych 
„totalnych kondotierów", Jak ich 
autor artykułu (tow, Żuławski — 
uwaga moja) nazywa, za pomocą 
wojska doszedł do władzy jedynie 
Kenal- pasza. Bez armii zdobył 
władzę Lenin Mimo armii, stoją- 
cej pod rozkazami Rządu, zdobył 
ją Mussolini. Wbrew armii — Hi- 
tler, Taka jest prawda obiektyw- 
na, Czyż dialektyka dziennikarska 
moża- zmieniać fakty historyczne * 
Otóż tu pozwolę sobie właś 
mie na... poprawki historyczne. 


Według kolejności krajów i 


nazwisk. 

1) Lenin zdobył władzę wca- 
le nie „bez armii”, tylko przy 
Rewolu- 


cję iernikową w Piotro- 
ie przeprowadzały bata: 

M pułków t zw. gward 
garnizonu piotrogr 


kiego; bataliony inne ogłosiły 
„neutralność”; marynarze — 
formacja wojskowa — stano- 
wili „oddział szturmowy”, ata- 
kujący Pałac Zimowy. Czerwo- 
ma gwardia robotnicza mii 
wała rolę raczej rezerwy mili- 
cyjnej. i — odwrotnie — ar- 
mia uniemożliwiła likwidację 
rewolty bolszewickiej w Pio- 
trogrodzie, bo uruchomiła do 
jj Kiereńskiego zaled- 
wie... 2.000 kozaków gen. Kras- 
nowa, chwiejnych i niepew 
nych. Wojskami bolszewicki- 
mi dowodził pułkownik sztabu 
generalnego Murawiow. 

2) Mussolini osiągnął władzę 
nie „mimo armii”, tylko na sku 
tek decyzji króla, który powo- 
łał Mussoliniego do steru rzą- 
dów i oddał mu armię; gdyby 
król postąpił inaczej, toby po' 
chód „czarnych koszul na 
Rzym skończył się krwawą ma- 


akra, 

3) Hitler doszedł do władzy 
mie „wbrew armii”, tylko 
wbrew części sztabu „Reichs 
wehry”, wbrew przyjaciołom 
gen. Schleichera, Ci przyja- 
ciele byli — w sensie przysięś: 
wojskowej — bezsilni, bo wła- 
dzę oddał Hitlerowi zwierzch- 
nik siły zbrojnej, prezydent Hin 
denburg i hitlerowca — gen. 
Blomberga — mianował Hin- 
denburg ministrem „Reichswe- 


Lenin, I Mussolini ij Hitles 
utrzymali się przy władzy dla: 
tego, że mogli rozporządzać 
największą siłą zbrojną, Mogli 
dojść da władzy dlatego, że w 
takiej czy w innej formie objęli 
kierownictwo siłą zbrojną. Le- 
nin otrzymał to przez odmowę 
posłuszeństwa Rządowi Kiereń 
skiego ze strony olbrzymiej 
większości armii, Mussolini i 
Hitler otrzymali to samo przez 
załamanie się legalnych zwierz 
chników armii, którzy sankcjo- 
nowali dokonywujący się prze- 
wrót. Nie mniej teza tow. Żu- 
ławskiego pozostaje w mocy 
dla wszystkich przykładów, któ 
re przytacza p. Starzyński: 

s „Zwycięży tylko ten, kto bę- 
dzie rozporządzał największą siłą 
zbrojną: armią...” 

Zwycięstwo przewrotu — to 
mie jest chwila. To proces, 
który może trwać nawet lata 
mi Hitler kilkanaście dni te- 


i źródła emigracji rosyjskiej de- 
mokratycznej, i źródła emigra- 
cji monarchistycznej. do 
Niemiec  podkreśliłbym nie 
zmiernie ciekawy, żywy pamięt 
nik jednego z generałów Reichs 
wehry (przyjaciela gen. Schle- 
chera), który to generał (podów 
czas szef zaopatrzenia, jak są 
dzić wolno z treści) opisuje do- 
kładnie dzień po dniu, jak Hin- 
denburg targował się z Hitle- 
rem i jak koniec końców uległ, 

Nie był to targ najpiękniej- 
szy moralnie.. 


mu dopiero zakończył — nara- 
zie — swój wysiłek opanowy- 
wania całkowitego siły zbroy 
nej Niemiec.. Inna kwestia, 
czy zwyciężył na długo... 

4k 


t 

Nieporozumienie polega — 
myślę — na tym, że p. Starzyń- 
ski brał pod uwagę tylko zor- 
ganizowane spiski wojskowe 
typu południowo + amerykań' 
skiego. A tow. Żuławskiemu 
chodziło o zjawisko ogólne, o 
prawdę obiektywną: 

niezależnie od form i od po- 


zorów, niezależnie od tego,| Gen. Schleicher. zapłacił ży- 
czy armia okazuje „kondotie- | ciem brak decyzji buntu ze 
rowi totalnemu* pomoc czyn: | swojej strony. Bo z punktu 


ną, czy też pomoc bierną za- 
ledwie, — musi on tą armią 
rozporządzać, by mógł zwycię' 


widzenia prawa buntownikiem 
byłby gen. Schleicher, wódz 
„Reichswehry”, nie kanclerz 
. = Hitler, powołany legałnie przez 

Prezydenta Hindenburga za ce 


W debacie nad budżetem 


Ministerium Spraw Wewnętrz* |wania na każ 


nych oświadczył p. premier 
Składkowski, którego dobra 
wola i szczerość w ujmowaniu 
zagadnień państwowych nie bu 
dzą żadnych wątpliwości, „że 
musimy utrzymać Berezę, po- 
nieważ posiada ona pewien 
wpływ na braki naszego życia, 
z których jednym z najważźniej 
szych jest brał. jednolitego u- 
stawodawstwa”'... 


Pragnąłbym przytoczyć je- 
den tylko przykład (a posia- 
dam i więcej), który, być mo- 
że, zwróci na siebie uwagę p. 

remiera, — a wówczas prze- 

ona go, że teza o „brakacn 
naszego życia” jest wątpliwej 
wartości i conajmniej mylna. 

Rozumiem, że szeł Rządu, 
mający zaufanie do swych 
współpracowników, nie może 
interesować się osobiście szcze- 
gółami każdej eksportacji do 
Berezy, ale niech głos przeciw 
ników tej „nad-kary”, — ludzi 
wierzących w obowiązek pra 
worządności ze strony państwa 


uk 
Przypomnę p. Starzyńskie- | nę, nienaruszalności dóbr jūn- 
mu że w sprawie, o której mó | krów w Prusach Wschodnich, 
wimy, zgodni są ze sobą — co 
do Rosji—i źródła bolszewickie, M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
Wygrażająca 

Podczas wojny światowej ma! KICH KRAJÓW, KTÓRE Z TYCH 
wszystkich murach i parkanachw CZY INNYCH WZGLĘDÓW Hi- 
Niemczech roziepiony był plakat, | TLERYZM UZNA W CHWILI 
przedstawiający olbrzymią, zaku-| DLA SIEBIE DOGODNEJ ZA 
tą w stal, pięść, groźnie wymachu DOJRZAŁE DLA NAPASCI, — a 
jącą wrogom Niemiec. wówczas etykieta „bolszewicka“ 

Niedzielną mowę Hitlera można | posłuży za wygodny pretekst, W 
nazwać taką „pięścią zbrojną“ — | Niemczech propaganda  Goebbel. 
wygrażającą tym, którzy by Się | 8a przedstawia przecież wszystkie 
ośmieliii stanąć na przeszkodzie | kraje demokratyczne, nie wyłącza 
planom i akcjom zaborczym hitle- | jąc Anglii, rządzonej przez konser 
ryzmu, Wielu spodziewało się, że| watystów, za kraje „bolszewice- 
po „organicznym wcieleniu* Au" | kie”l 
stri, mowa będzie nastrojona na| Wybuchowa, pełna zjadliwych 
nutę łagodniejszą, przymilniejszą, | wycieczek 1 gróźb pod adresem 
mającą raczej zmylić czujność Eu. | demokracji, mowa Hitlera była jak 
ropy. Ale widocznie Hitler czuje | by naładowanym pociskiem. Hit- 
się już na tyle pewnym siebie || ler zrzucił ostatnie resztki ostroż” 
na tyle lekceważy swych przeciw» | ności dyplomatycznej, które moż. 
ników, żę występuje bez osłonek. | na było znaleść w 

Mowa zawierała jasne, medwu- | jego mowach | jasno wskazał do 
znaczne | bez zastrzeżeń przyzna- 
nie się do solidarności z osią Ber" 
lin — Rzym i z „paktem antykomu 
mistycznym". Hitler życzył zwycię 
stwa Japonii i ogłosił uznanie pań 
stwa Mandżukuo. Zdecydowanie 
odrzucił myśl o współpracy z Li- 
gą Narodów, Dał do zrozumienia, 
że Niemcy nadal będą popierały 
gen. Franco, Kurs polityczny Rib- 
bentropa zwyciężył na całej linit, 
KURS DRAPiEŻNEJ ZABORCZO- 
ŚCI, spekulujący na nastrojach 
pokojowych w krajach demokra- 
tycznych, na chwiejność i niezde- 
cydowanie ich rządów. 

Na uwagę zasługują szczególnie 


dwa punkty z przemówienia Hit- 


Dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 
14 listopada 1935 r., który z dniem 
1 stycznia 1938 r. wyjmował z pod 
cchrony lokatorów mieszkania, 
które zmieniają lokatorów, miał 
na celu położenie kresu handlowi 
mieszkaniami. 

Jak wiadomo, handel mieszka- 
niami odbywał się wbrew prawu 
w tych wszystkich miastach Pol- 
ski, gdzie odczuwa się brak mie- 
szkań i gdzie popyt na mieszka- 
nia jest większy od podaży. 

Handel polegał na tym, że loki- 
tor opuszczający mieszkanie otrzy 
mywał od wprowadzającego się 
lokatora pewną określoną sumę 
wahającą się od kilkuset złotych 
do kilku tysięcy dolarów, a to w 


lera, które były już w poprzednich 
jego mowach, ale które obecnie 
MOCNIEJ] PODKREŚLIŁ czyniąc 
ż nich coś w rodzaju ULTIMA- 
TUM. Chodz; tu o wystąpienie Hi 
tlerą przeciw PRASIE ZAGRANI- 
CZNEJ, jakoby szkalującej Niem- 
cy hitlerowskie, W tonie niezwy- 
kle namiętnym i podrażnionym Hi 
tler zagroził, żę „stal i żelazo we- 
zmą Niemcy w ochronę“ przeciw 
zatruwaniu atmosfery i nagonkom 
przeciw Niemcom. HITLER GRO- 
ZI TEDY WOJNĄ CAŁEJ PRA- 
SIE I OPINII DEMOKRATYCZ- 
NEJ ZA PODAWANIE PRAWDY 
O HITLERYZMIE, O JEGO PLA- 
NACH I ZAMIARACH, O STO- 
SUNKACH W NIEMCZECH! Pró- 
by sterroryzowania prasy em'gra. 
cyjnej dały już swe owoce. „Ne- 
uer Vorwarts*, organ socjalistów 
niemieckich na emigracji, musiał 
opuścić Czechosłowację i przenieść 
się do Francji. Hitleryzm narzuca 
się już na cenzora Europy 1 posu- 
wa się do gróżb wojennych za 
samą krytykę hitleryzmu 1 uświa- 
damianie o jego istocie 1 celach! 
Druga groźba dotyczyła „bolsze 
wizowania* Europy. Hitler zdobył 
się na powiedzenie, że uzna za 
zmianę „status quo* (obecnego 
stanu rzeczy, układu sil) w Euro- 
pie, każde rozszerzenie się „bol- 
szewizmu* poza Rosję. Znowu 
„groźba“ wojny, Ale — jak poka- 


Prasa francuska i angielska prze 
szły już „spokojnie do porządku 
dzieńńego nad „zamaskowaną”* a- 
neksją Austrii i nic lepszego nie 
znajdują do rozważania, jak to, 
co. teraz uczyni Hitler. 

Poważne pismo angielskie „New 
Statesman”. z dn. 19 b. m. zajmuje 
się stosunkiem mocarstw zachod- 
nich do Czechosłowacji, 

W piśmie tym czytamy: 

„Hitler tylko wówczas ruszy się, 
kiedy sytuacja będzie dla niego po- 
myślna i kiedy przesunie się rów- 
nowaga sił, Jedynie, kiedy Rosja 
z Japonią zaczną wojować na Da. 
lekim Wschodzie, Hitler mógłby 
spóbować napadu na Czechosłowa- 
cję, co zwróciłoby przeciw niemu 
połączone siły Rosji i Francji i 
wcześniej czy później, wprawdzie 
niechętnie, musiała by wyruszyć w 
pole W. Brytania", 


zułe przyklad z Hiszpanią — gro- 
źba NIE POD ADRESEM „BOL. | „New Statesman” — Hitler, po o- 
SZEWIZUJĄCYCH SIĘ“ CZY | mocnieniu swej pozycji w Austrii, 


„ZBOLSZEWIZOWANYCH* KRA 


będzie usiłował ten sam nacisk 
JÓW, LECZ TYCH WSZYST- 


wywrzeć na Czechosłowacji, z ja- 


czego dąży: do opanowania ra. 
zeni z Mussolinim Europy konty- 
uentalnej, do zniszczenia demokra 
cji europejskiej, do. przodującej— 
łącznie z Wiochami i Japonią — 
roli na świecie, 

życzliwe słowa pod adresem 
Polski, z powoływaniem się na,., 
Gdańsk, jako wzór „porozumie- 
nia", były bodaj jedynym punk- 
tem mowy o charakterze wysoce 
— dyplomatycznym. i 

Jeżeli j ta mowa Hitiera nie u” 
przytomni Innym państwom niebez 
pieczeństwa faszyzmu, NIEBEZ. 
PIECZEŃSTWA WOJNY ŚWIA- 
TOWEJ, to już — nic na nie nie po 
działą i wypadki w szybkim tem- 


i domagającyc 


niech głos tych 
dzisiaj obywateli 
chociażby cichaczem. 

Przystępujemy do 
wiarą, że cenzura, o kt 
le mówiono na komisji Sen 
nie obruszy się na nas, 


z 

We wrześniu 1935 r. aresz- 
towano w Warszawie poszuki 
wanego listami gończymi dzia 
łacza komunistycznego, który 
w najlepszym siebie wy 
padku mógł był spodziewać się 
wyroku sądowego w granicach 
6—8 lat więzienia. Z powodów 
formalnych wyznaczona na 13 
stycznia 1936 r. sprawa została 
odroczona i oskarżony przeby 
wa nadal w więzieniu w ocze 
kiwaniu nowej rozprawy sądo 
wej. Ten stan trwa do marca 
1937 r. Nagle w marcu 1937 r., 
— a więc po osiemnastu mie 
siącach pobytu w areszcie sled 
czym, — otrzymuje więzień za 
wiadomienie od sędziego śled 
czego że dotychczasowy areszt 
uchyla się i więzień uzyskuje 
wolność. Nie wierzy on swym 
oczom i uszom... Wie przeciez 
że był poszukiwany listami 
gończymi, że ani on, ani jego 


rodzina nie czynili żadnych 
starań o uwolnienie. Sędzia 


śledczy nie zapytał go nawel 
'o przyszłe miejsce zamieszka 
nia, nie zażądał od niego amw 
grosza kaucji i nie zastosował 
tłozoru policji. Stoi w swej ceh: 
trzyma kartę zwolnienia, ale 


się dwa skromne 
pytania. 1-o po osiemnastu 
miesiącach pobytu w więzieniu 
i stuprocentowej pe wy- 
sokiej kary sądowej, zostaje 
zastosowana przez władze. ad- 
ministracyjne za te same czy- 
ny druga kara w postaci pobytu 
w Berezie, Za jakie winy i na 
jakiej podstawie? 

2-o jakimi brakami naszego 
życia lub też lukami jednolite- 
go ustawodawstwa należy u- 
sprawiedliwić tego rodzaju po- 
stępowanie administracyjne? 

Wiem, że ulica  krzyknie 
chórem: „komunista, — więc. 
jest nam wszystko jedno, 
należy mu się właściwie kara 
śmierci, niech dziękuje Bogu 3 
władzy ziemskiej, że ma tylka 
więzienie i Berezę”. Ale co od 
powie nasze sumienie i błąka- 
jące się, — tak sponiewierane 
przez Bliski Zachód i naszych 
domorosłych naśladowców, = 
poczucie prawne? To nie są 
„braki naszego życia”, które 
należy uzupełniać Berezą, — to 
są grzechy postępowania poli- 
tycznoradmi'nistracyjnego. któ- 
re w imię dobra snołeczeństwa 
trzeba jak najnredzej wytępić. 

LEON BERENSON 


ps ź 
Nasuwają 
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Cay powstanie czwarie stronniciwo 


w Anglii? 
Tło ustąpienia Edena 


W londyńskich sferach polity- 
cznych poważnie biorą w rachu 


pie do nieuniknionej doprowadzą | bę możliwość powatania w lzbie 


katastrofy, 
(imb.) 


zależności od rozmiarów lokalu, 
od dzielnicy, w której lokal się 
mieści i od stanu rynku mieszka- 
niowego. W tranzakcji tej uczest- 
niczył zawsze kamienicznik, który 
za zgodą na przyjęcie nowego lo- 
katora uczestniczył w  „odstęp- 
nem", 


Handel odbywał się tylko miesz 
kaniami w starych domach, gdzie 
komorne było stabilizowane i 
gdzie lokatora chroniło prawo o 
ochronie lokatorów. 


100°] sił męskich uzyska Pan, stosu- 
O jąc aparat Nr. 111. Naukową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „Inyentus*, Warszawa, Aleje Jero- 
zolimskie 35, 


Dalsze zamiary Hitlera 


kim udało: mu się osiągnąć swe ce 
le w Austrii. W ten sposób uda 
się Hitlerowi postawić ramię przy 
ramieniu W. Brytanię, Rosję Sọ- 
wiecką i Francję przy boku cze- 
chosłowackiej demokracji". 

Trzeba powiedzieć sobie, że po 
ważne angielskie czasopismo po- 
ważnie się łudzi po tylu doświad- 
czeniach ostatnich lar. 


| 
B>DZIAŁ LEKARSKI 


Przychodnia Specjalna dla chorych ma 


PŁUCA i SERCE 


Ul. Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22. Rentgen 

Odma sztuczna, Porada wraz s prze: 

świetleniem, Czynna od 12—8 w. Wezw. 
na miasto, 


Dr. L. LEWIN 


Przypusżczalnie — pisze dalej WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE 


od 9 r. do 9 w. w niedz, do 2 pp. 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 
w iecznicy 


leszno 27, 3 pp. do 9 w. 


Gmm czwartej partii politycznej, 
do której mieliby przystypić E- 


Spekulacja mieszkaniowa 


Poniedaż mieszkanie stanowiło 
własność w!iaścicieli domu, przeto 
nalęży sobie powiedzieć, że w 
tranzakcjach kupna ~ sprzedaży 
mieszkania dawny łokator sprze- 
dawał nowemu lokatorowi prawo 
do ochrony. 

Zdawałoby się zatem,, że dekret 
z listopada 1935 roku powinien 
kres położyć tej spekulacji. 


Istotnie, począwszy od 1-go sty 
ieznia r. b. lokator zmuszony oko- 
licznościami ao opuszczenia miesz 
kania nic za to zwolnienie miesz- 
jenna nie otrzymuje. Natomiast 
wprowadzający się lokator musi 
uiścić pa dawnemu haracz na rę- 
ce kamienicznika, Nie nazywa się 


9 to już odstępne, lecz „za remont”, 


„za przeróbki“, „za zaprowadze- 
nie elektryczności” i t. p, Dekret 
więc o tyle zmienił w trwającym 
od lat stanie rzeczy że teraz już 
nie część „odstępnego” bierze ka- 
mienicznik, lecz całość, 

Od haraczu tego nie są wolni 
lokatorzy wprowadzający się do 
nowych domów, gdzie poknie są 
często o 50% mniejsze, aniżeli w 
domach starych, ale za to komor- 
ne bywa o 100 proc. wyż- 
sze. Tu kamienicznicy już nie żą- 
dają „za remont", lecz domagają 
się często kaucji, która waha 
się w granicach od 2 do 6 miesię- 
cznego komornego. Kaucja ta pod 
lega zwrotowi dopieto w chwili 
opuszczenia mieszkania, 


Ten warunek (obok wysokiego 
komornego) zupełnie uniemożliwia 
ludziom pracy wynajmowanie mie 
szkań w nowowybudowanych do- 
mach, a kamienicznikom zapewnia 
bezprocentowe dysponowanie 
przez lata ca'e obcymi kapitałami. 

Ponieważ ruch budowlany w 
Polsce nie prędko stworzy normal 
ne warunki mieszkaniowe, należa- 
łoby pomyśleć o zabezpieczeniu 
lokatorów przed wymienionymi 
machinacjami p.p. kamieniczników. 


dem, Churchill. Lloyd George ©. 
raz poważna liczba młodych kom 
serwatystów. 


Mośźliwość tworzenia ewar 
tego stronnictwa w kraja, w któ 
rym przes blisko półtora wiel 
istniały tylko dwa stronnictwa, 8 
od kilkudziesięciu lat istnieję 
trzy, stanowi niewątpliwie sensa- 
cję w Anglii. 

Nie ulega wątpliwości, że ustę: 
pienie Edena z Rządu spowode* - 
wały rozbieżności poważniejszej 
natury, 

Skrzydłu, które tworzą Hoarc, 
Simon, Halifax i Kingsley Wood 
przeciwstawia się Eden ze swot 
mi przyjaciółmi politycznymi, do 
których należą Morrison, Elliot i 
Ormsby Gore. W równej mierze+ 
jak od pewnego czasu mówi się © 
proniemieckiej grupie, w tej sa' 
mej mierze można już obecnie 
mówić o froncie Edena. 

Obrady, na których doszło do 
dymisji Edena, toczyły się doko» 
ła dwuch spraw, zresztą ściśle a 
sobą związanych: zajęcie stanowi 
ska wobec polityki wielkomocar* 
stwowej Niemiec oraz porozumie. 
nie z Włochami. W szczególności 
chodziło o to, czy można uważać 
za dostateczne i skuteczne wspól: 
ne wystapienie Anglii i Francji 
oraz za jaką cenę i w jakim sta- 
dium sprawy można i należy sy- 
zkać sobie współdziałanie Włoch. 

Na tle tych zagadnień doesło 
do różnicy zdań w łonie Rządu 
angielskiego. 

Stanowisko Edena zmajduje per 
parcie nie tylko całej opozycji w 
Izbie, ale również całej młodzie» 
ży konserwatywnej. 

W obozie tym panuje przeko* 
nanie, że nie było to nieporoza- 
mienie ze strony Włoch, gdy e 
świadczyły, że utrzymanie frontu 
Stresy nie leży już więcej w inte- 
resie Włoch i że Rzym przez swój 
stosunek do Berlina 1 Wiednia w 
ostatnich czasach wyraźnie dał 
do zrozumienia, że swoje zainte» 
resowania w Europie Środkowej 
poświęcił dla spraw Morza Śród: 
zxemnego (Hiszpania) i Afryki. 
W ten sposób zaostrzyły się bry- 
tyjskowłoskie przeciwieństwa. 


Robotnicy popiera;cie 
swoje pismo 


Poniedziałkowe posiedzenie w 
[zbie Gmin wywołało wielkie za: 
interesowanie. Sala posiedzeń by- 
ła szczelnie zapełniona do ostat- 
niego miejsca. Z przeszło 600 po- 
słów mało kogo brakowało. Ga- 
leria dla lordów, która zwykle 
świeci pustkami, była tak zapeł: 
niona, że znaczna grupa członków 
Izby Lordów stałą stłoczona w kę 
cie tej galerii, pragnąc być świad- 
kami debaty. 

Q godz. 3,15 zajmuje miejsce 
na ławie rządowej premier Cham- 
berlain, którego większość rządo* 
wa wita gorącą owzcją. O GODZ. 
340 W DRZWIACH UKAZUJE 
SIĘ MIN, EDEN W TOWARZY- 
STWIE LORDA CRANBURNE, 
KTÓRY RAZEM Z NIM USTĄ- 
PIŁ. POJAWIENIE SIĘ MIN. 
EDENA WYWOŁUJE OWACJĘ, 
POSŁOWIE OPOZYCJI I ZNA- 
CZNA CZĘŚĆ POSŁÓW WIĘK- 
SZUŚCI RZĄDOWEJ POWSTA- 
JE Z MIEJSC I WIWATUJE 
NA CZEŚĆ MIN. EDENA. 


Premier Chamberlain zabiera 
głoś i, podając do wiad>mości 
Izby, rezygnacię min. Edena i lor- 
da Cranborne, cznajmia, że pra: 
gną ani złożyć osobiście deklara- 
cje, wyjaśniające motywy ich de 
cyzji. Przewódca opozycji poseł 
Attlee, jak również przewódca 
opozycyjny liberałów poseł Sin- 
clair, zwrócili cię wówczas s żę: 
daniem, aby debata nad tymi 
oświadczeniami mie była ograni 
czona do dnia dzisiejszego. Ze 
względu na kwestię zasadniczego 
zwrotu w polityce sagranicznej 
W. Brytanii, obaj mówcy propo: 
nują, aby ne debatę tę premier 
użyczył więcej czasu, np. trzy dni. 

Chamberlain odpowiedział, że 
mie widzi potrzeby przesądzania 
już obecnie czasu, niezbędnego 
dla przeprowadzenia tej debaty. 
albowiem w toku jej odbywania 
okaże się dopiero, czy istotnie tæ 
kie przedłużenie jest konieczne. 


Następnie zabrał głos min. 
Eden, który rozpoezął od stwier 
dzenia, że silne przekonania po: 
lityczne nie dadzą się pogodzić 
z warunkami pracy, nieeprzy jają: 
cymi tym przekonaniom. Min. 
Eden nie wątpi, iż ostateczny cel 
jego i premiera jest ten sam, a 
miarowicie utrzymanie pokojn, 
ale — jego zdaniem — do poko 
ju dążyć należy, opierając się na 
szczerym, prawdziwym, wzajem: 
nym poszanowaniu i zaufaniu. Na 
tych przesłankach rokować moż: 
na z każdym Rządem. Przy tego 
rodzaju rokowaniach i etosowa' 
nych przy nich metodach dążyć 
należy do wzmocnienia, a nie do 
podważenia podstaw, na których 
opiera się porozumienie między: 
narodowe, Nawiązując do wymie: 
ny poglądów Iniędzy Rządem bry 
tyjskim a Rządem włoskim, która 
doprowadziła bezpośrednio do u- 


jawnienia różnicy poglądów mię 
dzy premierem a ministrem 
Spraw Zagran., min. Eden stwier 
dza, że W. Brytania związana by: 
ła na rzecz rozmów s Włochami 
od chwili, gdy Chamberlain do- 
konał wymiany listów s Muæoli- 
nim. 


Ze sposobu patraktowania tej 
sprawy przez min. Edena widocz- 
ne było, że nie aprobował on w 
swoim czasie tego kroku premie- 
ra. OBECNIE RZĄD WŁOSKI 
WYSUNĄŁ PROPOZYCJĘ. A- 
BY ROKUWANIA ROZPOCZĘ- 
ŁY SIĘ NATYCHMIAST I TO 
W RZYMIE, PODKREŚLIŁ MIN. 
EDEN. STANOWISKO RZĄDU 
WŁOSKIEGO WOBEC ZAGAD- 
NIEŃ MIĘDZYNARUDUWYCH 
W OGÓLE, A WOBEC W. BRY- 
TANII W SZCZEGÓOLNOŚCI, 
NIE JEST TEGO RODZAJU, 
ABY UZASADNIAŁO NATYCH- 
MIASTOWE PODJĘCIE ROKO- 
WAŃ. ZDANIEM MIN. EDE- 
NA — NIE NALEŻY Z WŁO- 
CHAMI WSZCZYNAĆ ROZ- 
MÓW, DOPÓKI WROGA W. 

BRYTANII PROPAGANDA 
WŁOSKA NIE USTANIE. NIE 
NALEŻY RÓWNIEŻ POŚWIĘ: 
CAĆ KWESTII HISZPANII NA 
RZECZ SZYBKIEGO WZNQ- 
WIENIA ROZMÓW. W SPRA 
WIE HISZPANII STANOWISKO 
WŁOCH DAJE DUŻO NADZIEI! 
W DZIEDZINIE OBIETNIC, 
ALE MAŁO W DZIEDZINIE 
FAKTÓW. 


Zdaniem min. Edena — nie ne 
leżało odrzucać możności wzno* 
wienia rozmów z Rządem wło- 
skim lub s innym Rządem, ale 
warunki wstępne dla prowadzenia 
tych rozmów winny być tego ro 
dzaju, aby istniało. chociażby 
prawdopodobieństwo ich prowa 
dzenia, Dzisiaj tego rodzajn we 
runki nie istnieję. 

Przechodząc następnie w histo- 
rycznym przeglądzie wydarzenia 
stosunków  włosko-brytyjskich w 
ciągu ostatniego roku I CYTU- 
JĄC NA SZEREGU PRZYKŁA- 
DÓW DOWODY ZŁEJ WOLI 
WŁOCH, MIN EDEN OŚWIAD:- 
CZYŁ, ŻE NIE MOŻNA ZARY: 
ZYKOWAĆ DALSZEGO PO 
WTARZANIA SIĘ TEGO RO- 
DZAJU WYDARZEŃ. ZANIM 
ROZPOCZĘTE ZOSTANĄ OFI 
CJALNE ROZMOWY Z RZĄ 
DEM WŁOSKIM W RZYMIE, 
NALEŻY POCZYNIĆ PEWNE 
POSUNIĘCIA W KWESTII AI- 
SZPAŃSKIEJ. W. BRYTANIA 
DAĆ WINNA ŚWIATU NIE SA- 
ME OBIETNICE, LECZ RÓW: 
NIEŻ KONKRETNE OSIĄGNIE: 
CIA. RZYM WINIEN DAĆ DO- 
WODY SOLIDNEJ DOBREJ 
WOLI. PRZYKŁADEM TEJ DO: 
BREJ WOLI MUSI BYĆ KWE- 
STIA HISZPAŃSKA, W obliczu 
jaskrawych przykładów narusze: 


Wykrycie jescze jednego składu 


narzędzi 


PARYŻ (PAT). — Władze bez. 
pieczeństwa komumikują, że w po- 
bliżu m. Anet sur Marne wykryto 
skład amunicji przeciwczołgowej, 
należącej przypuszczalnie do orga 


zbrodni 


nizacji „C. S. A. R.“ Oprócz tego 
wykryto tubki do wyrzucania kap 
sułek, które—wedle przypuszczeń 
— zawierały śmiercionośne bak- 
terie. 


Złe wrażenie mowy Hitlera 


w Chinach 


Reuter donosi z Hankou, iż mo- 
wa kanclerza Hitlera wywarła przy 
gnębiające wrażenie w chińskich 
kołach rządowych. Rząd chiński 
polecił swemu ambasadorowi w 
e ETA 


Ludność Włach 


RZYM, (PAT). — Dziennik urzę. 
dowy ogłasza biuletyn demograficz. 
ny, z którego wynika, że ludność 
Włoch wynosiła dnia 81 stycznią 


r. b. 48.606.000 ludzi, | 


Berlinie złożył energiczny protest 
przeciwko uznaniu  Mandżuko 
przez Niemcy. Mowa kancierza Hit 
lera uważana jest za zmianę poli. 
tyki niemieckiej na Dalekim 
Wschodzie. Chińskie koła politycz 
ne oświadczają, iż niektóre czynni 
ki w Chinach straciły nadzieję na 
możliwość kontynuowania przyjaz 
nych stosunków z Rzeszą, żywione 
z podjętym swego czasu przez 
Niemcy pośrednictwem pomiędzy 
Chinami a Japonią, 


Str. 4 


przede wszystkim trzy cele na u- 
wadze: 1) ochronę interesów bry- 
tyjskich, 2) utrzymanie pokoju i 
rozwiązywanie sporów środkami 
pokojowymi, a nie drogą przemo- 
cy, 3) popieranie polityki przyjaz- 
nych stosunków z innymi naroda- 
mi, które szanują przepisy postę- 
powania międzynarodowego, bez 
których nie można utrzymać ani 
bezpieczenstwa, ani stabilizacji. 
Różnica między mną a min. Ede- 
nem — podkreślił premier — uja- 
wniła się w sposób wyrażny, po 
raz pierwszy dopiero w ubiegły 
piątek, gdy po rozmowach, odby- 
tych przeze mnie z amb. Grandim 
w obecności min. Edena omawia- 
liśmy między sobą nasze wrażenia 
i wnioski z tych rozmów. Moim 
zdaniem, odrzucenie w takiej 
chwili gotowości włoskiej do na: 
tychmiastowego wznowienia z na 
mi rozmów, byłoby katastrofal- 
nym w skutkach i nawet mogłoby 
się w dalszym biegu wydarzeń 0- 
kazać, że wojna między -W. Bry- 
tanią a Włochami jest nieuniknio- 
na. Min. Eden natomiast — oświad 
czył premier — żądał, aby Wło- 
chy najpierw wycofały ochotni- 


nia zobowiązań międzynarodo” 
wych, w obliczu usiłowań uzyska 
nia politycznych korzyści środka- 
mi przemocy i przymusu w takiej 
chwili, W. Brytania musi zająć 
mocne i niezłomne stanowisko, 
Jakże można przystępować do ro 
kowań, gdy jedna ze stron tych 
negocjacyj oświadcza, że albo te- 
raz albo nigdy — zapytuje min. 
Eden. Nigdy nie zgodziłbym się 
na prowadzenie rokowań pod 
groźbą — zresztą — podkreślił 
min. Eden — kwestia rokowań 
włosko - brytyjskich nie jeet je- 
dyną przyczyną różnicy poglądów 
moich z premierem. 

Min. Eden czynił tutaj aluzję 
do polityki wobec Niemiec, zwła- 
szcza w związku z wiadomymi 
instrukejami dla ambasadora bry* 
tyjskiego w Berlinie Hendersona, 
którym minister był przeciwny. 
Moim zdaniera — nie będziemy w 
stanie uzyskać postępów w spra- 
wach europejskich, o ile zezwoli- 
my na zapanowanie wrażenia, że 
W. Brytania ustępuje przed nie- 
ustanną presją. 


z ków, zanim przystąpi się do roko- 
Oświadczenie jtó 
Cranborne'a W poniedziałek rano odbyłem 


rozmowę z amb. Grandim, który 
zakomunikował mi zgodę na bry- 
tyjską formułę w sprawie wycofa 
nia ochotników z Hiszpanii. Pre- 
mier odczytał następnie tekst de- 
klaracji, złożonej mu przez amb. 
Grandiego w imieniu Muśssolinie- 
l go, w której szef Rządu włoskie- 
go przyjmuje brytyjski pian wyco- 
fania ochotników i udzielenia praw 
kombatanta za podstawę dla dal- 
szej współpracy Włoch w ramach 
komitetu nieinterwencji Premier 
dodał, że amb. Orandi zapewnił 
go poza tym ustnie, że złożenie 
przez Mussoliniego tej deklaracji 
Stanowi gest ze strony Rządu wło 
skiego, mający na celu zadokumen 
Ę dobrej woli, z jaką Rząd 


Po min. Edenie złożył krótkie 
oświadczenie lord Cranborne. 
Cranborne oświadczył, że jego 
zdaniem nie należy dążyć do po- 
rozumienia z krajami totalnymi, 
dopóki kraje te nie udowodnią, 
iż kierują się dobrę wiarą w sto- 
sunkach międzynarodowych. Prze 
mawiając bardzo stanowczo, lord 
Cranborne odmówił premie 
rowi Chamberlainowi rzeczo* 
wej komptencji dla rozstrzygania 
spraw polityki sagranicznej. „Pro 
gram, do którego dąży obecnie 
premier Chamberlain, nie jest — 
zdaniem lorda Cranborne — przy” 
czynkiem na rzecz pokoju, lecz 

USTĘPLIWOŚCIĄ PRZED 

PRZEMOCĄ. 


Mowa Premiera 


Po przemówieniach min. Edena 
i lorda Cranborne'a zabrał głos 
premier Chamberlain. 

Premier oświadczył, że ma on 


Codreanu 
zaw.esza działainoŚć 


Szef „Wszystko dla Państwa" | mie się tłomaczeniem na obce ję- 
(żelazna Gwardia) Cornelius | zyki swej książki o t. zw. ruchu 
Codreanu ogłosił okólnik, w. któ- | legionowym rumuńskim, czyli ru- 
rym poinformował, że partia |chu Żelaznej Gwardii. (ATE). 


re patriarch> Miron 


zuje się samopomoc. Codreanu 
przyjedzie do Polski 


stwierdza, że w wytworzonych o- 
becnie warunkach dalsze istnienie 

BUKARESZT, (PAT). — Dziennik 
„Ordiena* donosi, iż patri Mi. 


partii nie miałoby racji bytu. Szef 
partii daje do zrozumienia, że de- 
cyzja ta nie oznacza ideowej li- 
ron wyjedzie w najbliższych tygod- 
nach z oficjalną wizytą do Polski. 
Dziennik zaznacza, że patriarsze to- 


kwidacji ruchu i wzywa członków 
swego stronnictwa, aby swą pracę 

warzyszyć będze szereg dostojników 
kościelnych. 


włoski gotów jest przystąpić do 
rozmów. Premier oznajmił amb. 
Grandiemu wobec tego, że Rząd 
brytyjski przyjmuje propozycję 
wznowienia rokowań z Rządem 
włoskim w Rzymie. 


Premier oświadczył Izbie, że za 


komunikował amb. Grandiemu 


w terenie kontynuowali nadal. 
Codreanu wyjeżdża w najbliż- 
szym czasie do Rzymu, gdzie zaj- 


W.edeń rozmaicie manifestuje 


W poniedziałek rano studenci Niezależnie od tych manifesta- 
narodowo - „socjalistyczni”* zorga | cyj w fabrykach odbywają się ze- 
nizowali demonstrację w auli u- | brania, na których uchwalane są 
niwersytetu wiedeńskiego, śpiewa rezolucje hołdownicze do Schusch 
jąc pieśni hitlerowskie, W wyni- nigga, podkreślające konieczność 
ku. doszło do bójki ze studentami , utrzymania niezależności Austrii. 
członkami organizacyj  katolic- Należy zauważyć jednak, że ze- 
kich oraz „Frontu patriotycznego". | brania robotnicze nie przybrały 
Demonstracje z: sali uniwersytetu | charakteru masowego. Daje się za 
przeniosły się na ulicę. Studenci | uważyć wzmocniona propaganda 
hitlerowscy przedefilowani przez | polityczna wśród mas robotni- 
ulicę, śpiewając pieśni hitlerow. | czych. (PAT). 


skie i wznosząc okrzyki na z 
Miańowania 


cześć Hitlera. W ciągu dnia aż 

były się liczne manifestacje prze ; 

niemieckim biurem podróży na| Pan Prezydent R. P. mianował 

Kaertnerstrasse, gdzie wystawio. | podsekretarzami stanu w min. 

ny jest w oknie ogromny portret Rolnictwa i Reform Rolnych p. 
dr. Maurycego _ Jaroszyńskiego, 
prezesa Związku. Rewizyjnego Sa- 


Hitlera. Podobne demonstracje od 
bywają się w całym kraju ze spe- 
cjalnym nasileniem w. Salzburgu, 
Weis i Grazu, który żyje pod zna- 
kiem powrotu zwolnionego z wię 
zienia na mocy amnestii Rintelena. 


chała Wierusz. Kowalskiego — 
dyrektora departamentu w min. 
Przemysłu i Handlu, l 


szereg punktów, na które Rząd 
brytyjski będzie w toku rokowań 
nalegał: 


1) Załatwienie kwesti! hiszpań. 
skiej stanowi istotny warunek po- 
rozumienia włosko « brytyjskiego, 
Bez załatwienia tej kwestii porozu 
mienie to nie będzie zawarte. 


2) W. Brytania pozostaje lojal- 
nym członkiem=Ligi Narodów i dla 
tego zabiegać będzie o aprobatę 
tego porozumienia ze strony Ligi 
Narodów. Jasną jest rzeczą, że Li. 
ga Narodów aprobaty nie udzieli, 
jeżeli stan rzeczy w Hiszpanii uleg 
nie tymczasem zmianie przez skie- 
rowanie np. nowych posiłków wło 
skich do Hiszpanii, lub gdyby wy- 
konywanie ze strony Włoch akcji 
wycofywania ochotników nie od- 
powiadało uzgodnionej obecnie 
między obu Rządami formule, Pre 
mier wyraził nadzieję, że Rząd 
wznawia rozinowy w szczerej do- 
brej wierze. Chodzi mi przede 
wszystkim o przyszłość. Czyż jest 
do pomyślenia osiągnięcie kiedy- 
kolwiek prawdziwego pokoju, o 
ile trwa się nadal w mentalności 
vendetty — zapytuje Chamberla. 
in. Nigdy przedtem nie byłem bar- 


NA czy POKOJ 
zna debata w Izbie Gmin 


i pełne godności stanowisko min. Edena 


dziej przekonany o słuszności mel 
decyzji, jak tym razem. Celem moe 
jej polityki jest doprowadzenie do 
ogólnej stabilizacji w Europie, z . 
w tym celu koniecznym jest doj- . 
ście do porozumienia pomiędzy W. 
Brytanią, Francją | Włochami. 

Podkreślając konieczność utrzy« ' 
mania jak najbliższych związków : 
między W. Brytanią a Francją, 
premier z naciskiem zapewnił [z= 
bę, że uważa współpracę brytyj« 
sko - francuską za podstawę poli. 
tyki pokoju. Jestem napewno rów- 
nie szczerym przyjacielem Francji, 
jak min. Eden. Jeżeli między W. 
Brytanią a Francją z jednej stro- 
ny, a Niemcami I Włocz*„ti z dru 
giej strony, nie doprowadzimy do 
pokoju, to stoi przed nami strasz- 
na perspektywa zderzenia się, co 
pociągnąć może za sobą zniszczę» 
nie cywilizacji europejskiej, Moint 
dążeniem jest ratowanie pokoju 
europejskiego — zakończył pre- 
mier. 

W dalszej debacie zabierali 
głos: przewódca opozycji poseł 
Attlee, przewódca liberałów Sin- 
clair, poseł konserwatywny Ame- 
ry, labourzysta Grenfell i kilku ine 
nych. 


Odpow.edź włoska 
Chamberlainowi 


RZYM (PAT). — Na zapytanie, | ochotników należy do kompetencji 
czy Włochy przyjęły propozycję | londyńskiego Komitetu . Nieinter- 
angielską, dotyczącą wycofania o- | wencjł i dlatego w kwestii tej nie 
chotników z Hiszpanił, koła pół. | mogą zająć żadnego stanowiska. 


urzędowe oświadczyły, żę sprawa 


Fi 


Ostatnie depesze I wiadomości na czele numeru “ 


[7 WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


HOKEI 
HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 


PZHL zalecił klubom, które 
finalo- 


Zarząd í 
zakwalfkowały się do puli 
wej mistrzostw Polski rozegranie eli. 


minacyj w ciągu bieżącego tygodnia. 


Dovychczas ukończono tylko spotka- 
nia pomiędzy mistrzem 
goń Katowice), wygrane przez Czar- 
nych. Ponadto Ukraina walczyć bę. 


dzie z Cracovią, wicemistrz Kra- 
kowa z Dębem, AZS Pozaań z Soko- 


'|łem Grudziądz, mistrz Warszawy 


(prawdop. Polonia) z ŁKS.em a wi- 
cemistrz Warszawy (prawdop. War- 
szaw.anka) z Ogniskiem Wilno. 

Pierwsze mecze odbędą się na bo- 
iskąch klubów wymienionych na 
pierwszych miejscach, a rewanże u 
przeciwników. Finały rozegrane zo- 
staną w początkach marca. 

REPREZENTACJA ŁOTWY 
PRZEGRYWA Z DĘBEM 

W  pon.edziałek wieczorem odbył 
się w Katowicach mecz hokejowy po 
iciędzy reprezentacją Łotwy i Dę. 
berù. Zwyciężyła crużyna katowicka 
3:2 (2:1 0:0 1:1), 


ŁYZWIARSTWO 


KASPAR — MISTRZEM ŚWIATA 
W JEŹDZIE FIGUROWEJ 

W Berlin.e rozegrane zostały łyż- 
wiarskie mistrzostwa świata w jeź- 
dzie figurowej panów, w których 

ierwsze  muejsce zdobył Kaspar- 
Austria) przed Sharpem (Anglia) i 
Alwardem (Austria). 

W ramach tych zawodów odbyły 
się międzynarodowe zawody dla ju. 
niorów w jeździe figurowej, W kon- 
kurencji męskiej A. Breslauer zajął 
4-te miejsce a P. Breslauer — 6-te, 
zaś w konkurencji kobiecej Szajber- 
tówna zajęła 6.te miejsce, 


NARCIARSTWO - 


ZAWODY NARCIARSKIE 
O PUCHAR CZARNOHORY 
W Worochcie rozegrane zostały r8- 
wody narciarskie o puchar Czarno- 
hory. Pierwsze miejsce i nagrodę 
przechodnią Polskiego Tow. Tatrzań 
skiego zdobyła drużyna S.N.P.T.T. £ 
Zakopanego. Indywidualnie zwycię- 
żył Jan Bobowski (Wisła Zakopane) 
Najlepszy skok dnia miał Rój z Wi- 
sły zakopiańskiej — 567 w. 
14 PAŃSTW ZGŁOSIŁO SIĘ DO 
MISTRZOSTW ŚWIATA 
W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 
Do mistrzostw świata w kombina. 
cji alpejskiej, które się odbędą 
Engelbergu (Szwajcaria), w 


Lwowa 
(Czarm) a wicemistrzem Śląska (Po 


w 
dniach | 


aki, Francji Ja Grecji, Kanse 
dy, Norwegii, 
jiwacji, Włoch, . ki i Anglii 

Z Polski wyjeżdża G.cio lub 6-cio= 
osobowa reprezentacja, której ak: d 
jeszcza nie jest dotychczas ostatecza 
nie ustalony, 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATĄ W POLSCE 
„Kongres międzynarodowej federa- 
cji narciarskiej, który rozpoczął 
swe obrady w Lahti, przyznał jed. 
nogłośnie Polsce prawo organizacji 
mistrzostw Świata w narciarstwie w. 
roku przyszłym, > 
Mistrzostwa odbędą się w Zakopa- 

nem, 


TENIS 


JĘDRZEJOWSKA WALCZY 

W FINALE TURNIEJU NICEI 

W dalszym ciągu trnieju tenis» 
wego w Nicei w półfinale gry mie- 
szanej para Jędrzejowska — Brug- 
non poknała parę Ferrest — B 
w stosunku 6:4 5:7 8:6 i zakwalifi= 
kowała się do finału przeciwko parze 
Elmer — Weiwers, inał odbędzie 
się we wtorek. 

We wtorek rozpoczyna się turniej 
w Beaulieu, W turnieju tym gr 
będzie Jędrzejowska, S.odówna oraz 
Tłoczyński Hebda i Spychała, 


PING-PONG 


NOWY MISTRZOWIE POLSKI 
W TENISIE STOŁOWYM 

W Częstochowie zakończyły się 
rozgrywki o mistrzostwo w 
tenisie stołowym, 

Pierwsze miejxe i mistrzostwo 
Polski zdobył ponownie Samson (Tar 
nów), 2) PZL (Warszawa), 8) Has. 
monea (Lwów), 4) Hakoah (Często- 


niczka 
(Gwiazdą Warszawa), 2) Nadelówna 
(Gwiazda Warszawa), 8) Konstanti+ 
nówna (Jutrznia Lwów), 4) zaszło 
roczna mistrzyni Polski Cichoniów= 
na (RSK Świętochłowice). 


PIŁKA NOZNA 


DRUGA PORAŻKA POLSKICH 
PIŁKARZY WE FRANCJI 
Rozegrany w poniedziałek w Lens 


wobec 12.000 widzów mecz rewanże- 
wy pomiędzy reprezentacją Polaki 
Zachodniej i Francji Północnej, za- 
kończył się pono 


wną porażką 


merządu Terytorialnego oraz Mi- 


od 5 do 7 marca, zgłosiła się dotych- | skich piłkarzy w stosunku 2:4, Do 
czas rekordowa liczba przeszło stu|przerwy prowadzili Polacy 2:1. 
narciarzy z 14-tu państw. Najsilniej| Do porażki przyczyniły się stale 
sze reprezentacje wystawiają: Szwaj |zmiany w drużynie polskiej, brutale 
eąria, Austria i Niemcy. Poza tymi |na- gra gospodarzy i skandalicznę 
państwami startują narciarze; Pol. ‘stronniczość sędziego, 
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Mowa szefa 0.Z.N. 


gen. Skwarczyńskiego 


Z okazji pierwszej rocznicy ogło» 
szenia deklaracji ideowej OZN odbył 
się w poniedziałek w Warszawie 
zjazd prezydiów rad okręgowych 
OZN, na którym to zjeździe szef 
OZN gen. Skwarczyński wygłosił 
przemówienie. 

O RACJONALNĄ OCENĘ 

Na wstępie mówca apeluje do 
wszystkich po za Obozem Z, N. 
którzy podejmą dyskusję, by nie za- 
dowalali się przyczepianiem etykiet- 
ki stwierdzającej, czy tezy O.Z.N. są 
totaliamem, czy są zachowawcze, czy 
radykalne, lecz by rzeczowo oceniali 
racjonalność rzuconych myśli, by „te- 
zom naszym przeciwstawiali swoje 
własne bes wtłaczania ich w jakieś 
z góry przygotownae ramy". 

~“ PODSTAWOWA IDSA 

4 DEKLARACJI 

„Podstawowa idea deklaracji, ha- 
sło szeroko pojętej obrony Państwa, 
stała mię bezsprzecznie własnością 
całego narodu. Utrwaliło się pow- 
szechnie zrozumienie, że wszelkiej 
zorganizowanej akcji, mającej na ce. 
lu wzmożenie obronności, winny być 
podporządkowane zasadnicze przeja- 
wy. życia państwowego, publicznego 
i nawet indywidualnego. 

U--., « WYSIŁEK CAŁEGO 

dc . NARODU 

Po omówieniu prac dokonanych w 
ciągu. ub, roku, mówca cytował ustę- 
py: konstytucji określające stosunek 
obywatela do Państwa i przyszedł 
do omówienia wysiłku, jakie nowo. 
czesna wojna stawia przed narodem. 

Stąd wynika wielką rola wodza na 
czelnego w Życiu Państwa, W czas.e 
wojny dowodzi on nie tylko armią 
na froncie, lecz musi umieć wyzy- 
skać wszelkie możliwości gospodar- 
cze, komunikacyjne i inne Państwa 


bliczne, które prowadzą do uprae- 
: ŚWIAT PRACY 


Mówiąc o świecie pracy gen, Skwar 
czyński zanaczył: 

Zagadnienie świata pracy wysuwa 
Się na czoło tych problemów, od 
których rozwiązania uzależniony jest 
w dużym stopniu pomyślny rozwój 
Życia narodowego i państwowego. 
Waga zagadnienia wyniką z faktu, 
że pracowmcy fizyczni i umysłowi 
wraz a rodzinami stanowią liczną 
grupę ożywioną duchem patriotycz- 
nym wypróbowanym w chwilach de. 

WIEŚ 


“Z kolei omówił bolączki wsi, na 
które lekarstwo znajduje: 

*4)'w podniesieniu kultury wsi, 
4 ów intensyfikacji produkcji rolni- 
szej w połączeniu ze związaniem 
maksymalnej liczby ludności wiej- 
skiej s ziemią f 


Antonio Ruiz Vilaniana 


STWIERDZAM, ŻE. 


Hiszpania gen. 


w ocząch urzędnika sądu 


„. Drugą osobą, która oczekiwała mego przybycia — 
był osobliwy typ, z którym warto się bliżej zapo- 


znać. Korzystając z rzekomej 


czyła go z naszym sędzią, ku niezadowoleniu zresztą 
tego ostatniego, powoływał sę na swą znajomość, by 
towarzyszyć przy każdorazowym „odnajdywaniu 
trupów, jako też przy wszystkich podobnych aktac« 
Byt to już człowiek w podeszłym wieku, wysuszony, 
o pożółklej cerze koloru cytryny, odziany zawsze 
w strój pogrzebowy, tak, jak gdyby specjalnie dla 
asystowania przy podobnych uroczystościach, 
'Przywitał mnie z szacunkiem i wyjaśnił, iż, jak 


wwykle zresztą, wstał wcześnie, 


Zauważył karetę sądu, a przy niej wożnego; a wo 
bec tego, iż dysponuje jeszcze niewielkim coprawda 
czasem, pragnie nam towarzyszyć, jeśli to oczywiś- 
cie nie sprawi nam wiele kłopotu. 

- W. słowach, które tchnęły  nietajoną 
wyraził przypuszczenie, że chodzi dzisiaj o „tłuste 
kąski", że właśnie „takich należało tępić”, że „pa 


3) w przesuwaniu do zajęć nierolni 
czych tych mas ludności, które nie 
mogą być racjonalnie wyzyskane w 
rolnictwie, 

Pracę nad podniesieniem kultury 
wsi należy rozpocząć od walki z anal 
fabetyzmem, Nie można mówić o ja- 
kimkolwiek podniesieniu wsi czy to 
pod względem kulturalnym, czy fa- 
chowo-gospodarczym, nie uporawszy 
się uprzednio radykalnie z tym prob- 
lemem, 

W związku z problemem produkcj. 
rolniczej należy dążyć do zatrudnie- 
nia jak największej ilości ludności 
wiejskiej przy pracy na roli przez 
racjonalne wykonywanie reformy rol 
nej. 

EMIGRACJA 

W związku z dużym przyrostem 
ludności wynika konieczność uporząd 
kowania nurtu emigracji orąz uzy. 
skania kolonii, 

AWESTIA ŻYDOWSKA 

W sprawie żydowskiej gen. Skwar 

czyński oświadczył co następuje: 


Ludność żydowska przez swoją 
strukturę ludnościową, stoj na prze- 
szkodzie normalnej ewolucji mas na- 
rodu polskiego. Fakt ten musi wy- 
woływać uczucia nieprzyjazne mię- 
dzy ludnością polska, a mniejszością 
żydowską. Obóz przeciwstawia się 
jednak wszelkiej dernagogicznej i nie 
odpowiedzialnej akcji terorystycznej 
w stosunku do Żydów, jako szkodli- 
wej i uchybiającej godności naro. 
du. Rozwiązanie problemu żydow= 
skiego widzimy w radykalnym zmniej 
szenu liczby Żydów w Polsce. Moż- 
liwe to jest jedynie w drodze prze. 
prowadzenia planu emigracji Żydów 
z Polski, Plan ten musi uwzgled- 
niać interesy Państwa i być całko- 
wicie realny, 

Asymilacja Żydów nie jest celem 
polskiej polityki narodowościowej. Są 
jednak jednostki pochodzenia żydow 
skiego, które życiem swoim dowiodły 
związania istotnego i gtębokiego z 
Polską i tym samym należą do pol. 
skiej wspólnoty narodowej", 


Uchwały Zarządu Głównego 


Związku Zaw. Robotników Rolnych 


W sprawie warunków 
pracy 
Zarząd Główny: 4w. Zaw. Robot- 
ników Rolnych powzął na posie. 
dzeniu następujące uchwały: 

Zarząd Giówny stwierdza, że 
przezwyciężenie przez masy robo0- 
tników rolnych bierności doprowa 
dziło w wyniku długotrwałej akcji 
do zawarcia umów zbiorowych w 
drodze polubownej, przy czym Sze 
reg przepisów został poprawiony 
na korzyść robotników rolnych. 

Przyjmując sprawozdanie z ak- 
cji o nowe umowy zbiorowe Za- 
rząd Główny wzywa Sekretariat 
Centrałny do niesłabnącej akcji 
propagandowej na rzecz: 

1) Zabezpieczenia wdów po dłu- 
goletnich pracownikach; 

2) skrócenia czasu pracy w rol. 
nietwie; 

3) podniesienia zarobków; 

4) ustalenia wynagrodzenia w 
gotówce i naturaliach nie według 
zasad ustalonych swojego czasu w 
powiatach, a w umowie zbiorowej 
5 województw centralnych; 

5) zawarcia umowy zbiorowej 


dla straży leśnej (gajowych) w wo | wy 


jewództwie krakewskim; 

6) objęcia całą umową wszyst- 
kich kategorii robotników zatrud- 
nionych w majątkach ziemskich i 
leśnych; 

T) zapewnienia lepszych warun- 
ków mieszkaniowych; 

8) ustawowego uregulowania po 
średnictwa pracy na roli. 

Zarząd Główny podkreśla, że 0- 
siągnięcie nowych zdobyczy jest 
możliwe jedynie przez wszechstron 
ne wykorzystanie istniejących prze 
pisqw trmowy oraz przez bezustan 
ną czujność ł solidarność zorgani. 
zowanych robotników rolnych. 


16 
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Franco 


przyjaźni, która łą- 


by udać się na mszę, 


radością, 


Dlatego też Zarząd Główny wzy 
wa wszystkich robotników rolnych 
do szeregów Związku Zawodowe- 
go Robotników Rolnych Rz, P. 


W sprawie ubezpieczenia 
na starość 


Zarząd Główny musi stwierdzić, 
że czynniki urzędowe mimo solen- 
nych zobowiązań bagatelizują spra 
wę ubezpieczenia na starość robo- 
tników rolnych, wdów i sierot, 

"Fakt zdobycia przepisu o nieusu- 
walrości długoletnich robotników 
z majątków w niczym nie stępia 
ostrości zagadnienia, gdyż niema- 
czna tylko część robotników pracu 
je w jednym majątku ponad 25 lat. 

Ponadto w ogromnej iłości wy- 
padków obszranicy zwalniają robo 
tników, którym brakuje do wysługi 
25 lat po I — 2 — 3 a nawet po 
kilka miesięcy, Wprawdzie przed. 
stawiciele Zarządu Głównego Zwią 
zku Ziemian w zdecydowany spo- 
sób wypowiedzieli się przeciwko 
tego rodzaju zwolnieniom, tym nie 
mniej zjawisko pozbywania się dłu 
goletnich robotników przed wysłu- 
żeniem 25 lat ma charakter maso- 


Biorąc pod uwagę: 1) tragedie 
życiowe steranych pracą robotni- 
ków rolnych, którzy na stare lata 
nie mogą znaleźć pracy i zarobku 
dla utrzymaria rodzin; 2) oświad- 
czenie Związku Ziemian, że w za- 
sadzie nie sprzeciwiają się ubezpie 
czeniu na starość oraz 3) zobowią. 
zanie Rządu, że w 1934 r. ubezpie. 
czenie to zostanie wprowadzone— 
Zarząd Główny zwraca śię do Rzą- 
du o spowodowanie wydania wła- 
ściwej ustawy. 
s 

Inne uchwały podamy w naste- 

pnym numerze. 


| 


dło dziś wielu w kołnierzykach i krawacie”, a nie, 
iak dotąd, „nędzarzy”. Pytał, z sadystycznym og- 
aikiem w oczach, czy nie ma wśród „sztuk zimnego 
mięsa”, które nas oczekują, ciała generała Bateta, 
który wszak już został skazany na śmierć i które 
go egzekucji należało by oczekiwać w każdej 
chwiłi, z obawy na możność ucieczki. ć 

Był niezmiernie rozczarowany, gdy oficer zape 
wnił go, że nie chodzi tu o generała Bateta, bowiem 
„ten umrze zgodnie z literą prawa i w myśl prze: 
pisów wojskowych”; rozczarowanie to coprawda nie 
wpłynęło na jego rezygnację z dalszego towarzy- 
szenia nam w naszej ekskursji. 

Usadowiliśmy się, skuleni niewygodnie, w oficjal- 
nej karecie i udaliśmy się drogą do Valladolid, poza 
rogatki, zatrzymijąc karetę u końca drogi wiodą: 
cej na niewielkie wzgórze. Stąd udaliśmy się jesz- 
cze ścieżką i przybyliśmy wreszcie na mały pagó 
rek, gdzie obecność licznych gwardzistów i oddzia 
łów służby cmentarnej świadczyła o tym, że znaj 
dujemy się u celu naszej drogi. 

Oficer, świetnie obeznany z terenem, zaprowa 
dził nas na niewielkie pole i z pobliskiego grobu, 
który był zapewne niedawno wykopany, rozkazał 
służbie wygrzebać ciała. 

Zdala widać było zarysowującą się na horyzon- 
cie sylwetkę więzienia. Przy ciszy grobowej zębra- 
nych, rozlegał się zgrzyt łopat robotników, natra- 


Z Górnego Ślas*a 
Wybawiciel potęp onych dusz 


na ławie oskarżenia 


Ciemnota na wsi śląskiej nie jest 
wcałę rzadkim zjawiskiem. Wpra- 
wdzie nie posiada ona tak zbioro» 
wego charakteru, jak się to często 
zdarza na wsi w innych dzielnicach 
Połski, ale pojedyńczych objawów 
jej jest dużo. Cyganki wróżą i oszu 
kują; są cudowni lekarze z dyplo- 
mem z więzienia, zaklinacze du- 
chów, różne sekty religijne z dziw- 
nymi praktykami nabożeństwa, a- 
strologowie, hipnotyzerzy i t. d. 
Ale to, co wydarzyło się w powie- 
cie rybnickim, przekracza już 
wszelkie granice ciemnoty | głupo- 
ty. l 

W Wielopołu mieszka niejaka 
Józefa Oślizlokowa, osoba, jak na 
stosunki wiejskie dość majętna, ale 
zabobonna i bardzo religijna. Pil. 
nowała ona nietylko swojego ma- 
jątku, ale także zabezpieczyła so- 
bie pewne i przytulne miejsce po 
śmierci. Jako zapobiegliwa gospo- 
dyni, myślała o wszystkim: o życiu 
doczesnym i pozagrobowym. Naj. 
większą jej troską była niepew- 
ność, czy tam po drugiej stronie 
życią spotka swojego zmarłego 
męża i syna. Będąc w posiadaniu 
pieniędzy sądziła, że wszystko da 
się zrobić za pieniądze. Pomógł jej 
w tym daleki krewny, niejaki Kal. 
nik, mieszkający na Śląsku Opol- 
skim. a 

Otóż Kalnik zapewnił Oślizloko. 
wą, że komunikuje się stale z du- 
chami i często rozmawia także z 
duchami zmarłego męża i syna 
Oślizlokowej. Dowiedział się od 
nich, że znajdują się w piekle, 
gdzie bardzo cierpią i proszą o po 
moc. Jedynie Kalnik może ich wy- 
bawić od wiecznego potępienia, 
gdyż jest czarownikiem, ale będzie 
to kosztowało — 20.000 zł. 


Oślizlokowa dała się przekonać 
i wysyłała Kalnikowi pieniądze na 
wybawienie dusz ratami. Kalnik 
zaś przysyłał jej pokwitowania ja- 
kiegoś ducha, który odbierał pie. 
niądze, | tak wędrowały poważne 
kwoty przeż zieloną granicę do 
Niemiec, a duch kwitował odbiór. 
Przedostatnia rata, na którą istnie 
je pokwitowanie, wynosiła 1.500 
zł. Przy przewiezieniu ostatniej ra- 
ty w kwocie 550 zt., powinęta się 
przemytniczce pieniędzy, niejakiej 
Sitkowej, noga i została ona przy- 
trzymana przez Straż Graniczną 
wraz z pieniędzmi. Duch pieniędzy 
nie otrzymał i potępione dusze da- 
lej są narażone na męki piekielne. 

Sprawa ta znalazła się ostatnio 
w Rybniku na wokandzie Sądu. Na 
ławie oskarżonych zasiadiy Oślizło 
kowa i Sitkowa, oskarżone o nie- 


POMADKI DO UST SZACHA 


legalny przemyt dewiz do Niemiec. 
Oskarżone wypierały się wszysi- 
kiego, ale świadkowie zeznawali 
dla nich obciążająco, Rozprawę od 
roczono, Przesyłek pieniężnych dla 
duchów było jedenaście. Bliska 
20.000 zł. zapłaciła zatem Oślizlo- 
kowa za wybawienie dusz zmarłe- 


go syna i męża na ręce oszitsta, 
Ośliziokowa jest ponoć jednak na 
dal przekonana, że pieniądze dosz 
ły do właściwych rąk i wyratowa- 
ty dusze z piekła, Prawdopodobnie 
Kalnik utwierdzi ją jeszcze w tym 
przekonaniu w następnym liście. 
Na ciermotę nie ma lekarstwa. 


Dyonitene tankovi na Hwie oskarżonych 


Wielką sensację na Górnym Śl. 
wywołała wiadomość o wyznaącze 
niu przez Sąd Okręgowy w Kato 
wicach na 6 marca r. b. terminu 
rozprawy przeciwko b. dyrektoro 
wi Komunalnej Kasy Oszczędnoś- 
ci na powiat świętochłowicki — 
Augustynowi Dyrdzie i jego to- 
rzyszom. Na ławie oskarżonych 
poza nim zasiądą: kupiec Grze 
gorz Kamieniecki z Katowie, b. 
dyrektor K. K. O. w Chorzowie 
Ignacy Januszewski i dyrektor fi- 


nansowy Spółki Brackiej w Tar. 
nowskich Górach józef Jonda: W 
sprawie tej jest jeszcze dodatko- 
wy akt oskarżenia ,którym objęty 
jest jedynie Dyrda. 

Wszyscy oskarżeni przebywają 
na wolnej stopie za kaucją. 

Rozprawie przewodniczyć bę- 
dzie wiceprezes Sądu Okręgowe» 
go w Katowicach dr. Stodolak; 
potrwa ona przypuszczalnie około 
10 dni. 


Wiadomości 


W KRASNYMSTAWIE SPŁONĘ- 
ŁA FABRYKA MEBLI, 


W Krasnymstawie wybuchł gro 
źny pożar w fabryce mebli pod 
firmą „Bukpol*, w:asność Wale- 
rego Kołodziejczyka i S-ki, Pa- 
stwą ognia padła cała fatryka. 
Pożar powstał wskutek przegrza- 
nia suszarni. 

W akcji ratunkowej bralo 
udział 5 straży pożarnych, które 
pracowały w ciągu 8 godzin. W 


czasie gaszenia ognia wskutek 
spłoszenia się konia wojskowej 
straży pożarnej, ziamał nogę 


Aleks, Słomiński, drugi zaś żoł- 


nierz Zygmunt Bednarski doznał 


potłuczeń. 

Straty wynoszą 

tys. zł. 
ADWOKAT SKAZANY NA 
4 LATA WIĘZIENIA, 

Po 4-dniowej rozprawie sąd 
okręgowy w Pińsku ogłosił wyrok 
w sprawie adwokata Eugeniusza 
Iwanowa, oskarżonego o zniesta- 
wienie prezesa sądu okr. w Piń. 
sku oraz prokuratorów i palestry 
sądu okr. w Pińsku i Wiłnie. Sąd 
użnał wszystkie zarzuty adw. Iwa 
nowa za bezpodstawne i skazał 
go na 4 lata więzienia z pozba- 
wieniem praw na 5 lat. 

ARESZTOWANIE KASJERA 

TARTAKU. 

Na polecenie władz sądowych 
został aresztowany i osadzony w 
więzieniu rówieńskim Marian 
Święcicki, kasjer państwowego 


przeszło 100 


z całej 
Polsxi 


"Dyrekcję Lasów Państwowych, 
| Stwierdzono, że pokwitowanie to 
zostało sfałszowane przez kasjera 
tartaku. Przyznał się on do fał- 
szerstwa, tłumacząc się trudno* 
ściami finansowymi, 

rrai PK UZO WASZE TDP 


kacik radiowy 


DźiS 23 lutego — ŚRODA: 

17.00 KOP. ślauami zagończyńków, 
odczyt Melchiora Wańkowicza 

17.15 Pieśni na sopran, altówkę i 
fortepian, 

2000 Oryginalna orkiestra kubafńe 
ska IE Amalio, 

21.00 Koncert chopinowski. 

21.45 „Czym jest poezja“ — dia» 
log. 


p VA E O D S = 
WSZYSTKI SZKOŁY W ŁODZI 84 
JUŻ ZRADIOFONIZOWANE. 

Wystawa Radiowa w Łodzi 
nizowana staraniem Społecznego Ko- 


mitętu Radiofonizacji — wa 
stała zamknięta. je owitą sumę, 
ka wpłynęła do kasy Komiteti za 


lety wejściowe na wystawę oraz f 
ofiar społeczeństwa — przeznaczono 
na zakup odbiorników radiowych dla 


szkół. 

W dniu zamknięcia Wystawy ode 
było się uroczyste wręczenie tych od 
bworn.ków 57 szkołom publicznym. 
Dzięki tej akcji wszystkie szkoły w 
Łodzi są dzisiaj zradiofonizowane. 
TRANSMISJA Z ZAWODÓW NAR- 

CLARSKICH W LAHTI, 

Zawody narciarskie o mistrzostwo 
świata w Lahti zwracają uwagę nie 
tylko sportowców, ale i szerokich 
kół radiosłuchaczy, 

Polskie Radio nadaje codziennie 
informacje o sytuacji w Lahti, na 
podstawie własnej korespondencji, 

Poza tym Polskie Radis transmi- 
tuje w dn. 27.2 o godz. 21.00 najcie» 
kawsze fragmenty skoków narciare 


w Z i 


tartaku w Kostopolu, oskarżany |skich. 


o sfałszowanie pokwitowania U* 
bezp. Społ. w Równem. Kierow- 
nik tartaku p. Piotrowski zauwa” 
żył, że na pokwitowaniu Ubez* 
pieczalni sumę zł. 100 przerobio- 
no na zł. 1.100. Natychmiast zà: 
wiadomił o tym Ubezpieczalnię i 


mazi a 
łiających co chwiła w ziemi kamienie. 

Siedem trupów, zmasakrowanych okrutnie wsku- 
tek ran oraz przy ekshumacji — niektórzy z rana- 
mi wskutek uderzenia łopatą — wydobyto z ziemi 
i ułożono jeden przy drugim, w rzędzie przed nami. 

Rozpoznaliśmy wszystkich. Byli to: pułkownik |ne, (piyty). 18.80 Program. 18.36 


Mena, szef gwardii cyw. podpułkownik kawalerii 


Madrid — Burgos. 


dwóch 


Na podstawie otrzymanych wyjaśnień dowiedzie- 


liśmy się, iż pułkownik został stracony za uległość 


zaleza Larę. 


pracował nieraz z 


wobec rządu madryckiego i przekazanie do jego 
dyspozycji więźniów, między inaymi generała Gon 
Podpułkownik i kapitan Marin, któ- 
rego trup nas szczególnie zaskoczył, gdyż kapitan 


nami w sądzie — zostali roz 


strzelani dlatego, że konwojowali wyżej wspomni:a 
nych więźniów; dwaj przemysłowcy 


za należenie 


do „Czerwonej Pomocy”, na rzecz której wpłacali 


„tysiąc duros miesięcznie”, zaś dwa robotnicy za to, |sportuwe 
że byli „czyści jak łza”, określenie, którego zna | 
czenia nie rozumiałem, ale musiała to być, 


sądząc 


z opinii obecnych, a szczególnie jeśomościa w ża 


łobie — okoliczność szczególnie obciążająca. 


(a. c. n.) 


robotników kolei |fji 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 23 lutego 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. płyty, T40 
Dzienmk, 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud, 
dla szkół, 11.15 Aud. dla szkoł, 11.40 
Organy (płyty). 12.00 Hejnał, 12.08 
Aud. połudn. 15.30 Wiaa, gospod. 
[15.45 „lomasz Alva Edison“ — pog. 
16.00 Uczmy się mówić, 16,15 Łódz. 
ka ork, 16.50 Pog. akt. 17.00 K. O, P. 
śladami zagończyków, odczyt wygł. 
Meichior Wańkowicz. 17.15 Soliści? 
Anela Szlemińska — sopran, Mieczy 
sław Szaleski — altówka  Akomp. 

rof. Urstein. 17.50 Wykroczenia — 
pog, 18.00 Narciarska Liga Naros 
dów. 18.10 Małe zespoły instrumental 


18.30 Aud. dia wsi, 19.00 Epizod Z 
E. Pawłowskiego p. t pitur- 


5 + ow, 
Rubio Saracibar; dwaj przemysłowcy z Burgos, El liwa”, 1420 Warmińskie i AE 
„Rtojano” i Abad, przedstawiciele firmy konserw, 
kapitan Marin, oraz 


skie pieśni ludowe. 19.35 Nowoczesna 
zrechurstwo — dialog w opr. dr. Zo. 
Wojciechowskiej - Kozłowskiej, 
19.50 Pog. ast. 20.00 Oryg.nalna ork. 
kubańska Juana Amalio. 20.45 Dzien. 
nik i pog. 21.00 Koncert chopinowski 
w wyk. Meczysława Miinzą — for- 
tepian. 21.45 „Czym jest poezja“ — 
dialog. 22.05 Muz. tan. W przerwie o 
godz, 22.25 „Czy narc'arskie mistrzo 
stwa świata będą w Polsce?" — wła 


sna korespondencja z Lahti. 2260 
Ost. dziennik. 
WARSZAWA II: 18.00 Koncert 


rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę n- 
|formacyj. 14.05 Program. 14.10 Soli. 
iści, Henryk Kowalski — skrzypce, Je 
| rzy Mongorski — śpiew, prof. Ur 
sten — akomp. 15.00 Przygotowae 
inje roślin balkonowych. 15,15 Wiad. 
15.20 Zespół $ Rachonia. 
1800 Płyty. 19,05 Muz. lekka i tan. 
i (płyty). 19.55 Życie kulturalne stoli- 
cy. 22.00 „Kłeopatra* Norwida. Ra- 
diofonizacja 1 reż, Jerzego Ronarde 
Bujańskiego, 22.45 Muz. lekka (płys= 
ty) i tan. 

Krótkofalówka: 24.00 Dziennik. lo 
słychać w sporcie. Kapelą Ludowa 
U źródeł Wisły — pog. Piosenki, 


RERS Str. O MWUiNEOUNNAZ NA ŁODZIANIN WIERNEGO RA Nr. 54 h 


Na ostatnie} 


gali 


DECYDUJĄCE CHWILE W AN- 
GIELSKIEJ IZBIE GMIN 
Debaty w angielskiej Izbie 

Gmia: wywołane rezygnacją Ede- 
na ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych zakończyć się ma- 
ją we wtorek w nocy przez po- 
wzięcie wniosku nieufności, któ- 
ry wniesiony zostanie przez leade* 
ra opozycji majora Attlee,. Nale- 
ży oczekiwać, że spośród starszych 
mężów stanu w debatach wezmą 
udział Lloyd George oraz Win- 
ston Churchill. (ATE). 


OBRONA NARODOWA 
FRANCJI 

PARYŻ (PAT). We wtorek pod 
przewodnictwem Prezydenta Re- 
publiki odbyło się posiedzenie ra- 
dy ministrów, Posiedzenie to po- 
święcone było głównie rozpatrze* 
niu aktualnych zagadnień polity- 
ki zagranicznej oraz potrzeb obro 
ny narodowej. Minister Delbos 
wygłosił expose o doniosłych wy- 
padkach politycznych, jakie wy- 
dzrzyły się w ostatnich dniach: 
i o wypływających z nich kónsek- 
wencjach. 

Z kolei na propozycję ministra 
obrony narodowej Rada uchwali- 
ła projekt ustawy o otwarciu nad: 
zwyczajnych kredytów na obronę 
narodową. 


Celem pokrycia wydatków na 
obronę narodową minister finan- 
sów Marchandeau przedłożył Ra 
dzie do aprobaty projekt ustawy, 
przewidujący utworzenie autono- 
micznej kasy obrony narodowej, 
która — będąc oparta na podob- 
nych podstawach, jak kasa amor: 
tyzacyjna — będzie miała za za 
danie pokrywanie wydatków na 
obronę narodową. Minister Mar- 
chandeau przedłożył również pro 
jekt ustawy o przyznaniu ulg po- 
datkowych celem ułatwienia żwię: 
kszenia wytwórczości, 

Minister lotnictwa Guy la 
Chambre przedłożył do zatwier- 
dzenia szereg dekretów, a m. in. 
dekret o nominacji gen. Vuille- 
min na stanowisko szefa sztabu 
głównego lotnietwa. 

U P. PREZYDENTA 

Pan Prezydent Rzeczypospoli: 
tej przyjął para prezesa rady mi- 
nistrów gen, Sławoj Składkowskie* 
go i wicepremiera inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, którzy imformo= 
wali p. Prezydenta o bieżących 
pracach, 

POLOWANIE DYPLOMATYCZ- 
NE W BIAŁOWIEŻY 

Z Berlina PAT podaje: Nie- 
mieekie biuro informacyjne infor 
muje, że Premier i marszałek 
Goermg wyjechał we wtorek 
z Berlina, udając się na zaprosze: 
nie Pana Prezydentta R. P. na 
polowanie reprezentacyjne do Bia 
łowicży, 

OTWARCIE NOWEJ LINII 

KOLEJOWEJ 

Wea wtorek odbyło się w Gdyni 
przejęcie uroczyste przez polsko- 
francuskie towarzystwo kolejowe 
Śląsk — Bałtyk od P. K. P. eks 
plostacji linii kolejowej, łączącej 
Śląsk z Gdynią. 

W związku z tym wyjechali 
z Warszawy minister komunikacji 
Ulrych, ambasador francuski No- 
el, wiceminister komuniłracji Pia: 
secki. Członkowie zarządu i dy: 
rekcji towarzystwa kolei Ślęsk — 
Bałtyk z wiceministrem skarbu 
Morawskim i zarządcą, delegowa* 
nym Andre Petel, wiceprezesem 
towarzystwa Brizon i dyrektorem 
Barylskim na czele. 

Po przywitaniu na dworcu 
przez władze miejscowe Gdyni 
goście zwiedzili miasto i port, po 
czym odjechali na bankiet w do- 
mu zdrojowym. 

W bankiecie wygłosili przemó: 
wienia: prezes towarzystwa Bir 
zon i ambasador Noel, 


CAPITOL 


wyświetla najprzedniejsze filmy II! 
PASSE-FARKTUULS i BILETY 
WOLNEGO WEJŚCIA NIEWAŻNE! 


| 


s" 


Iiponnjcy sini 


(000 odstaw promie peótznwdzym 


Łamisirajkowska rola „Pracy Polskiej“ 


Jak już donieśliśmy, ostatnia 
konferencja w Okręgowej lnspek- 
cji Pracy w sprawie zlikwidowa- 
nia zatargu w przemyśle pończo- 
szniczym, pracującym na maszy- 
nach okrągłych, nie dała pozy- 
tywnego rezultatu z powodu nie- 
przejednanego stanowisko praco- 
dawców. Zaraz po konferencji od 
było się walne zebranie robotni- 
ków pończoszniczych w Domu 
Związkowym przy uł. Wysokicj 
nr. 45, na którym przytłaczającą 
większością głosów uchwalono 
proklamować strajk robotników, 
poczynając od wtorku, dnia wczo- 
rajszego. 

W związku z tą uchwałą w dniu 
wczorajszym w rannych godzi- 
nach rozpoczął się strajk we 
wszystkich fabrykach pończoszn:. 
czych, produkujących na maszy- 
nach okrągiych. Ogółem porzuci- 
ło pracę około 5 tysięcy robotni- 
ków tej kategorii. 

Strajk kotoniarzy i sit pomoc- 
niczych w liczbie około 5 tysięcy 
trwa nadal. Strajk objął wszyst- 
kie fabryki kotonowe na terenie 
Łodzi, z wyjątkiem firmy Hau, 
w której robotnicy są pod presją 
„Pracy Polskiej". Trwa również 
dwa tygodnie strajk formiarzy, 
zatrudnionych w formiarniach za- 
tobkowych pończoch. Strajkuje 
około 500 robotników formiarzy. 
W sprawie tej, jak się dowiaduje- 
my „inspektor pracy zwoła? po- 
nowną konferencję, która odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym. 

Solidarność pończoszników, ich 
siła organizacyjna dają gwaran- 
cję, że przemysłowcom nie uda się 
narzucić im swej taryfy stawek, 
że zdołają złamać złośliwy opó 
przemysłowców i uzyskają pod- 
wyżkę płac odpowiednio do wzro 
stu drożyzny. 

Walka pończoszników zostanie 
zakończona zwycięstwem. Recho- 


skiej* nie osłabia w najmniej. 
szym stopniu zdecydowanej posta 
wy robotników. Wprost przeciw- 
nie wśród robotników firmy Hau 
rozlegają się już głosy, że należy 
przyłączyć się do ogólnej walki 
i przeciwstawić wspólnemu terro- 


| 
| 
A LI e Aer M 


rowi firmy i jej pachołków en- 
deckich, albowiem zarobki w fir- 
mie Hau są jeszcze niższe, miż 
w innych fabrykach i uzyskanie 
podwyżki jest w firmie Hau nie- 
mniej ualące, niż gdzieindziej. 


MU TEAREN UBRĘPR TOY (TD. "BV * TY WPIA 


Od dnia 20 lutego do 20 marca 


Wiesgc arogegandy „ŁodziANiNA 


jedynego pisma ludzi pracy w Łodzi 
i okręgu łódzkim. 

W okresie tym musimy zdobyć ro. 
we rzesze czytelników i prenumera- 
torów. 

Dla nowych prenumeratorów, któ- 
rzy opłacą prenumeratę za 2 lub 83 
miesiące i czytelu'ków, którzy zwer- 
bują conajmniej 2 prenumeratorów, 
przeznaczamy następujące książki: 

Stefan Zwe.g: Freud, 
Sprawa Herberta Crumpa, Drzewie- 
cki: Kwaśniacy, Winawer: Śpiew 
drutów, Z serii „Wiedza dla wszyst- 
kich": Człowiek panem przestworzy, 


ilistycznego i 
Lewisohn; ; 


Rosną geniusze. Z tajników naszego 
ciala, Liefman: Śmierć made in 
Germany, Klicka: dr. Nachtigau le- 
czy psychoanalizą Welten L, Rekla- 
ma, Tłum i inne, 

Dnia 6 marca ukaże się propagan- 
dowy numer „Lodz aninąa™ w znacz- 
nie zwiększonej objętości, zawierają- 
cy artykuły przywódców ruchu socja 
demokratycznego w 
Polsce, korespondencje, felietony itp. 

Kuporńy w cenie 15 groszy już na- 
być można w lokalach dzielnic i se- 
kretariatach związków zawodowych. 


Z codziennych walk robstnikow 


STRAJK CEROWĄCZEK, z4- 
trudnionych przy przegłądaniu i 
naprawianiu tkanin w chałupni- 
czym przemyśle włókienniczym za 
kończył się zwycięstwem. Cero- 
waczki te w liczbie około 450 za- 
trudnione były chałupniczo, otrzy 
mując towary do przejrzenia we 
własnych mieszkaniach. Płace by- 
ły znacznie niższe, niż p'ace ce- 
rowaczek zatrudnionych w prze. 
myśle włókienniczym objętych v- 
mową.  Strajkujące  cerowaczki 
domagały się w podniesienia płac 
o 25 proc. W wyniku rokowań, 


tania kilku ropuch z „Pracy Pol. ' podniesiono płace o 17 do do 22%, 
RZAD TC ZE TEE KZ ZOZ EES PO LIZZY 


Grożny poźar w 
Manufakturze 


W Ozorkowie 
Schloesserowskiej Manufaktury 
dzierżawionych przez Fogla, na 
oddziale przygotowawczym przę- 
dzalni średniej wybuchł grożny po 
żar. Ogień powstał wskutek skrze 
sania iskry przez odłamek metalu, 
jaki wraz'z baweiną przedostał się 
do wnętrzna maszyny zgrzeblarki. 
Na ratunek przybyła straż ognio 
wa, która po kilkugodzinnej akcji 


w  zakladach 


Łóżek polowych 


| KUPUJCIE z I-go ZRÓDŁA 
-53s : wielki wybór: 
Wózków dziecięcych 
Łóżek metalowych 
Mąteracy wyściełanych 
Mauteracy spręż, 


Schloesserowskiej 
w Ozorkowie 


zdołała pożar opanować. 

Zniszczonych zostato przez po- 
żar okolo 20.000 kg. bawełny war- 
tości 60.000 zł. oraz maszyny od- 
działu przygotowawczego, zgrze- 
blarskie i t. d. Straty łącznie wy- 
noszą okolo 120.000 zł, 

Przerwy w pracy nie będzie, al 
bowiem administracja przeniosła 


firii na inne działy. 


Łóżek komodowych 

Wyżymaczek marki 
„Rubber“ 

Lodówek 

Leżaków, Hamaków 

Rowerów i drezyn 


„Patent“ 


(brytznym składzie „,„Dobropol*' Łódź, Piotrkowska 78 
w podw. Tel. 159-90. 


a wskutek podpisania umowy 
przez większość nakładców, strajk 
w dniu wczorajszym  zostął już 
naogół zakończony, ` 


WYDZIAŁ PLANTACYJ miċj- 
skich z dniem 21 b. m. przyjął do 
prac sezonowych pierwszą grupę 
robotników w liczbie 32 osób, 

Robotnicy ci zatrudnieni zosta- 
ną przy trzebieniu terenów pod 
budowę dróg w parku ludowym 
im. Marszałka Piłsudskiego na 
Polesiu Konstantynowskim. 

Są to roboty przygotowawcze 
celem rozpoczęcia dalszych robót 
sezonowyci! we wcześniejszym ter 
minie, 

ZATARG NA TRAMWAJACH 
ŁÓDZKICH został ostatnio przez 
Zw. Użyt. Publ.- skierowany za 
pośrednictwem swych władz cen. 
tralnych do Min. Op. Społ. jak 
nas informują w bież. tygodniu 
przybyć ma do Łodzi główny in- 
spektor pracy inż. Klott, który 
zajmie się likwidacją sporu w 
tramwajach. 


W KLINICE „LINAS HACHO- 
LIM“, ul. Poludniowa 19, po. 
wstał zatarg z personelem pielę- 
gniarskim, który domaga się za- 
warcia umowy zbiorowej oraz u- 
regulowania czasu pracy. 


ECHA ZAJŚCIA NA TERENIE 
GAZOWNI MIEJSKIEJ 

W związki! z notatką we wczo- 
rajszym numerze o oburzającym 
wystąpieniu dwóch hitlerowców, 
pracowników gazowni miejskiej, 
dowiadujemy się, iż sprawa prze- 
ciwko nim skierowana została do 
prokuratora. 


Dzwiekowy Kino-Teatr 


„ORANIA“ 


Początek codziennie o godz. 4.ej 
w soboty, niedziele i Święta o g. 11. 
WEG "SK WZORZE, F 


Kino dźwiękowe 


CORSO 


Początek w dnie powsz. o godz, 4-ej. 


w soboty i niedziele o godzinie 12.ej, 


Ceny ed 
groszy 


50 


Film brawury i bohaterstwa. Najwięk, PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


„sza sensacja bieżącego sezonu p. t.: 


aycerze s.epu 
W roli gł. Śpiewający cowboy 
BOB BAKER 


p TRE tropieni przez policję... 
Na pełnym morzu:.. S. O. S. 


Historia jednei nocy 


W roli gł. CHARLES BOYER 
i JEAN ARTUR 


Po raz pierwszy 


w Łodzi! 


Następny program: 


DZIŚ POWTÓRZENIE WSPANIA ŁEJ PREMIERY! 


ULUBIENICA WSZYSTKICH bohaterka filmu „PENNY% DEANNA DURBIN 


oraz 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


‘| Polski: 


Ponadto TYLKO U NAS można zo- 
baczyć całkowity reportaż filmowy z 
uroczystośc., która się odbyła 15 bm. 
w Legionowie, wręczenia WOJSKU 
POLSKIEMU BALONU OBSERWA 
CYJNEGO, SPADOCHRONÓW i NA 
MIOTÓW, przez radę nadzorczą i za 
rząd Widzewskiej Manufaktury S. 
A. w Łodzi. 


POWRÓT z PIEKŁA 


w filmies NANCY STELLE ZGINĘŁA 


w rolach główn.: V.CTOR Mc LAGLEN, JUNE| Tragedia sensacyjna! 
LANG, WALTER CJNOLLY oraz PETER LORRE| który zbudował życie na waż 


i „Zamaskowany jeździeć'” 


„Lot Straceńców" 


słynny dyrygent LEOPOLDSTOKOWSKI w rewelacyjnym filmie reż, H. Kosterlitza 


„ICH STU I ONA JEDNA“ 


FI" 


obliczu sprawiedliwości 


B. PUŁKOWNIK ARMII CAR 
SKIEJ, 56-cio letni Borys Krassow 
ski wynalazł poniysiowy *' sposób 
zarabiania. Występując jako przed 
stawiciel Zw. Fabrykantów Cukier 
niczych w Toruniu, przyrzekł bez- 
roboinym posady, wyłudzając ty- 
tułem zaliczki różne sumy. „Pan 
puikownik* przybył również na 
gościnne wysiępy do Łodzi i za- 
czął „angażowaąć* maszynistki i 
sekretarki, jednak w tym szla- 


imarynarki. Gdy entuzjaści Gdyni 
zaprotestowali, Szydłowski uniósł 
się gniewem i znieważył ryczałtem 
cały Naród Polski. 

Przed sądem tiumaczył 
nie nie pamięta, 
„w pestkę", 
mies. aresztu. 

INTRATNYM INTERESEM jest 
widocznie kolporiowanie fałszy» 
wych pieniędzy, skoro procederem 
tym trudnila się cała rodzina Ję- 


się, iż 
gdyż był pijany 
Został skazany na 4 


chetnym dziele przeszkodział mu | drzejewskich, Wielu zacnych 
policja, a sąd, nie mając żadnego | członków tej licznej rodziny od- 
szacunku dla pięknych tradycji car | siaduje dłuższe wyroki. W dniu 


skiej armii, skazał go na 9 mies. 
aresztu. 

O ZELŻENIE NARODU POL. 
SKIEGO i marynarki oskarżony 
został Bolesław Szydłowski, to. 
karz. Wypadek ten miał miejsce, 
rzecz zrozumiała w knajpie. Pod- 
chmielone towarzystwo rozprawia 
ło o urokach siużby w marynarce 
Szydłowski, czując najwidoczniej 
zbliżający się atak choroby mor- 
skiej, wyraził się bardzo obrażli- 
wie o zdolności bojowej polskiej 


SPORT 


POGALUANKA 
STANISŁAWY ZATKOWEJ 
„ZAGADNIENIE SPORTU 

KOBIECEGO* 

Staraniem seckji kobiecej R. K. 5. 
TUR wygłosi tow, Zątkowa w czwar 
tek 24 b. m. o godz. 190-ej pogadan- 
kę ną temat „Zagadnienie sportu ko 
biecego. 

Bardzo rzadko poruszay temat jak 
również osoba prelegentk, która pod 
panieńskim nazwiskiem Domzgalanki | 
wielokrotnie reprezentowała Łólź na| 6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka, 6.40 Mu: 
zawodach  lekxcatletycznych w bie. zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny, 
gach 100 i 200 m., sprawiają, że po- 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Andycja dla 
gadanka wywołała znaczne za.ntere-| szkół. 11.15 Aunycj" dla szkół 11.40 
sowanie, | Recital crganowy G. D. Cunninghama 

Prelekcja odbędzie się w lokalu | | (plyty). 11.57 Sygrał czasu. 12.03 Andy: 
klubu przy ul. P. O. W. 7. Wstęp dla jeja południowa. 14.00 Muzyka operet- 
zawodniczek klubów robotniczych i|kowa (płyty). 15.00 Fragment z „balki“ 
ogólnych bezpłatny. Bolesława Prusa. 19.10 Utwory kameral. 

PIERWSZY ZARZĄD ne w wyk. Tria „Odeon* (płyty). 15.27 
R. K. $, TUR—CAR4 AGO |Łódzkie wizdosarści giełdowe. 15:30 

W niedzielę obradowało pierwsze! Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Tomasz 
Walne Zebranie R, K. S, TUR.-Car-| Alya Edison“ poganadka dla dzieci star. 
tago. Najmołdszy klub robotniczy szych. 16.00 Uczmy się mówić. 16. 15 
Łodzi wybrał oe iaskY psa Łódzka Orkiestra S«lonowa. 1650 Poga- 
Przewodniczący: Kozłowski Włady. | godka aktialna. 13.00 Odczyt p. t 
sław, w:ce.przewodn.: Handan Ste-| p O. P“, 1715 Pieśni na sopran, al 
fan, sekretarz: Wyrębski Jerzy, skar|%, Te 1 7: cd 1 

Się + i $ .|tówkę i fortepian, 17.50 „Wykroczenie 
bnik: Urbaniak Józef, gospodarz: ka. 18.00 Wiadomości i 
Ziomek Ignacy, kier, sekcji kob ecej: | mpna dowbłeł pozie WORRY 
m pdadcwe, Sia JÓROŚNIE. ioska]: 18.15 Gra orkiestra Eduardo Biancó 


Hki nożnej; Kruk Stanisław, kiero- 
da SE lekkoatletycznej i gier (płyty). 1840 Felieton, 18.55 Odczyta- 
sportowych Gelkop Stefan, kierow-|nie programu. 19,00 „W łapach manda- 
nik sekcji tenisa stołowego Toma- tariusza* epizod z powieści Eugeniusza 
szewski Jakób. Pawłowskiego. 19.20 Warmujskie i na» 

Sąd koleżeński: Szulman Zygmunt, | zurskie pieśni ludowe. 19.35 Nowocze» 
Zatkowa Stanisława, Grabarczyk Jó- | sne znathorstw +» — dialog. 19.50 Poga« 
zef, komisja rewizyjna:  Sobolewski| dank aktualna, 20.00 Recital wiolencze- 
Kazim erz, Marszner Eugeniusz, Klej| lowy. 20.30 Felieton p. t „Karnawał na 


wczorajszym Sąd za konkurencję 
z mennicą państwową skazał Jó- 
zefa Jędrzejewskiego na 6 lat wię- 
zienia, zaś syna jego Mariana ña 
dom poprawczy, 

URZEDNIK URZĘDU SKARBO- 
WEGO w Łasku, Zdzisław Grzy- 
bowski, sfałszował 11 podpisów" 
na pokwitowaniach odbioru Po- 
życzki Narodowej, zaś obligacje 
przywłaszczył sobie. Sąd skazał 
go na 2 lata więzienia. 

KLEJNOTY CARSKIE kupiła w 
bramie domu przy ul. Nowomiejs 
skiej Chana' Goldberg przybyła. z 
Sieradza. Zapłaciła wyjątkowo ta 
nio, bo tylko 40 zt., gdyż emigrant 
rosyjski znajdował się w nędzy... 
Jakże się zdumiała p. Goldberg, 
gdy okazało się, że carska rodzi- 
na nosiła fałszywe klejnoty war- 
tości 1 złotówki. Policja szuka „e-* 
migranta“. > 
OL Ram RE e 


Radio łódzkie 


ŚRODA. 23 lutego 


buch Ludwik. szerokim Świecie”. 20.45 Dziennik wie- 
O WIECZORZE SPORTOWO. czorny, 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
LITERACKIM Koncert Chopinowski. 21.45 Rozmowa 


Urządzony staraniem Ł. O. Z. Lin. t. „Czym jest poezja?*, 22.05 Muzy: 
A, wieczór sportowo - literacki chy-| ką tareczna. 22.50 Ostatnie wiadomości 
ba intencyj organizatorów nie spel- | dziennika wieczornego. 23.00 — 23.30 
gr łania 250 biletó I Muzyka taneczna (płyty). 

imo rozesłan'a iletów wol. 
nego wstępu, na sali zebrało isę rap- Z teairíw 
tem 15 — 20 lekkoatletów. Le:tkkę “1 TEATR POLSKI. 
Dziś o godz. 8.30 w. 


aletki zdaje się nie było żadnej. 
Program stojący na wysokim po- | 
ziomie pod względem  wykonan'ś nof przyjmuje od 2 do 4“. 
wzbudził wśród zebranych gości u- TEATR KAMERALNY. 
znanie dla piękna poezji sportowej,| 4,;: o godz. 8.30 w „Azais“, 
nie zdobył jednak dla niej tych nie- © T34TR POPULARNY. 
licznych zawodn*ków. W jaki sposób p > mit 
przyciągnąć r:esze sportowców łódz- e? gods S15 w. „Mecz h 
ński". 


kch w olbrzymiej większości pocho- 
Nocne dyżury aptek 


dzenia robotniczego jest narazie dla 
Nocy dzisiejszej dyżurują r 


ŁOZLA tajemnicą, 
MAJCERZYCKI — PISARSKI, 
jące apteki: S. Kon i S-ka — PI, 
ścielny 8, A. Chatemza — oaza 


WALCZA W ŁODZI 6 MARCA 

W dniu 6 marca przyjeżdża do Ło- 
12, W. Wagner i S.ka — Piotrkow= 
ska 67, J. Zajączkiewicz i S-ka — 


dzi Sokół poznański na mecz bokser- 
PL Boernera, Z, Garczycki — Prze- 


„Dr. Berge 


Majchrzycki i Rogalski. 
Pierwszy spotka się w wadze śre- 
dniej z Pisersk m drugi w piórkowej 


ski z Geyerem. 
W Sokole walczą b. mistrzowie 

jazd 59, Epstein — Piotrkowska 225, 

Z. Szymański — Przędzalniana -76.- 


2 JAk LEKAASK 4 


m. IREPMAN 


specjalistą chcróh wenerycznych 
skórnych, i E 


ZAWAD LKA b, Fl 


rrzyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—9 w. 


ma BH. LUBICZ 


Chor, skórne į weneryczne 
przeprowadził się na ul. 
NARUTOWICZA 14. Tel. 14182, 
(Piłsudskiego 69), 
ła 8—10, 12—2, 5—8, w niedz. 9—11 


z Angustowiczem. 

HAKOACH NA 5-TYM MIEJSCU 
W MISTRZOSTWACH TENisA 
STOŁOWEGO 
Reprezentant Łodzi na mistrzo- 
stwsch Polski w tenisie stołowym,— 
drużyna Hakoachu zajęła 5 miejsce 

w rozgrywkach drużynowych, 


Człowiek, 


W pozostałych ży ADOLF MENJQU = ALICE BRADY 


ORKIESTRA SYMFONIUZNA 


LADELW1iL 
LISZT, 


W REPLn1UARZE: 
CZAJKOWSKI, VERDI i inni, 


f 
Di- 


MOZART, 


Udoiio w drukarni „itobotnika”, 


Warszawa, Warecka 7. 


kn 


